Proletariusze 


wszystkich krajów 
łączcie się! 


NR 344 (1406) ROK V 


Posiedzenie Komitetu Nagród | 
Państwowych 
(f) Pod przewodnictwem prof. ! 


Jana Dembowskiego, odbyło się 
ostatnio plenarne 
Komitetu Nagród Państwowych. 
W toku obrad zastępca prze- 
wodniczącego Komitetu — inż. 
Stanisław Bartoszewicz padsu- 
mowal dotychczasową działal- 
ność Komitetu Nagród Państwo- 
wych. 


W okresie 5 lat działalności 


Komitetu Nagród Państwowych | 


w działach: naukj. postępu tech- 
nicznego oraz literatury i sztuki 
nagrodzono 841 osób. Tak duża 


liczba nagród — podkreślił inż. 
Bartoszewicz — jest świade- 
ctwoem bujnego rozwoju myśli 
twórczej obywateli Polski Lu- 


dowej. Podczas gdy w roku 1948 
przyznano nagrody 4 osobom, to 
w roku 1952 ilość przyznanych 
nagród wynosi 403, mimo, że 
Kemitet Nagród Państwowych z 
roku na rok zaostrza kryteria 
oceny. 

Wyrazem coraz szerszego u- 
działu naukowców w budowie 
haszego życia społecznego i go- 
spodarczego a jednocześnie do- 
wodem zrozumienia przez inteli- 
gencję twórczą wskazań Bole- 
sława Bieruta — jest liczba 35 
nagród przyznanych 
nauki. 

W dziale postępu techniczne- 
go ogólnym założeniem Komite- 
iu Nagród Państwowych było 
nagradzanie prac mających na 
celu pomnażanie sit wytwór- 
czych naszej gospodarki. 


Ponad 110 tys. 


posiedzenie | 


Nagrodzenie 300 osób w roku 
1952 w dziale postępu technicz= 
nego za wybitne prace i osią-. 
gnięcia jest odzwierciedleniem 
|zarówno stale rosnącego rozwo- | 
ju uprzemysłowienia naszego! 
kraju, jak i włączenia się naj-; 
szerszych rzesz inżynierów. tech- 
ników i wykwalifikowanych ro- | 
botników do walki o postęp 
| techniczny. 

Komitet Nagród Państwowych 
w ciągu 5 lat swojej działalno- į 
ści stawiał przed kandydatami 
|do nagród w dziale literatury i 
isztuki coraz to bardziej sprecyzo- 
|wane wymagania łączenia socja- 
Ilistycznej treści dzieła z dosko- | 
nałością formy. Zestawienie ilo- 
ści 4 osób nagrodzonych w ro- 


Dnia 9 bm. 


w 
nej 


z przewodniczącym PKOP, 
wem Iwaszkiewiczem na czele, wyjechała do Wiednia na 
Kongres Narodów w Obronie Pokoju. 

skład delegacji, 
na II Ogólnopolskim Kon- wej pracy, niezachwianie wie- 
gresie Obrońców Pokoju wcho- rzy w zwycięstwo 
dzą przedstawiciele wszystkich | słusznej sprawy pokoju, o któ- 


una Ii 


WARSZAWA — CZWARTEK 11 GRUDNIA 1952 R. 


WYDANIE H 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Organ KC 


CENA 15 gr. 


Z woli całego narodu, dla budowy wielkiego 
dzieła pokoju światowego wyjechała do Wiednia 


delegacja polska na Kongres Narodów 


Serdeczne pożegnanie delegacji przez ludność stolicy 


delegacja polskiego ruchu obrońców pokoju 
znakomitym literatem Jarosła- 


wybra- | ruta, oddany twórczej, pokojo- 


wielkiej i 


[sa Rady Ministrów Bolesława | Pokój“ z peronu Dworca ruszył 


Wśród długotrwałego ' pociąg wiozący 
„Stalin - Bierut - . do Wiednia. 


| Bieruta. 
|skandowania 


| W listach do PKOP społeczeństwo polskie 


wyraża wolę wzmożenia walki 


W związku ze zbliżającym się | 


W depeszy do Polskiego Ko- 
Kongresem Narodów w Wiedniu | mitetu Obrońców Pokoju zało- 


delegację polską 


o pokój 


Zhrodnie imperialistów amerykańskich 


w dziale | 


ku 1948 z ilością 68 osób nagro- 
jdzonych w roku 1952 świadczy 
jo sprzyjających warunkach 
istworzonych w Państwie Ludo- 
wym dla twórczości i rozwoju 
talentów artystycznych. 

Wyniki obrad plenarnego po- 
siedzenia Komitetu Nagród Pań- 
stwowych podsumował prze- 
wodniczący popołudniowej sesji 
rektor Instytutu Kształcenia 
Kadr Naukowych Zygmunt 
Modzelewski, 

Komitet postanowił ustalić ^- 
jstateczny termin zgłaszania 
| wniosków do nagród w dziale 
nauki na rok 1953 do dnia 15 
kwietnia roku przyszlego, a w 
|działach: postępu technicznego 
praz literatury i sztuki do dnia 
30 kwietnia 1953 roku. (PAP). 


widzów polskich 


oglądało występy artystów 


Tealru im. 


9 bm. odbyła się konferencja 
prasowa, w czasie której kierow- 
nicy zespołu Państwowego Tea- 
tru Dramatycznego im. Mosso- 
wietu Zasłużony Artys:a 
ZSRR, laureat Nagrody Stali- 
nowskiej, reżyser J. Zawadski 
oraz Zasłużony Artysta BSRR, 
laureat Nagrody Stalinowskiej, 
reżyser A. Szaps podzielili 
się z przedstawicielami prasy 
swymi wrażeniami z pobytu w 
Polsce. 


j s i 
W czasie swego przeszło mie- 


sięcznego pobytu w naszym kra- 
ju zespół Teatru im. Mossowietu 
dał w sumie 40 przedstawień, 
wliczając w to przedstawienia 
komedii Goldoniego „Zabawne 
zdarzenie, które z racji swego 
kameralnego charakteru mogło 
być grane na mniejszych sce- 
nach. W sumie przedstawienie 
to obejrzało 41.850 widzów. 
Ponadto artyści radzieccy Wy- 
stąpili z 49 koncertami estrado- 
wymi głównie w większych za- 
kładach pracy Warszawy, Poz- 
nania, Katowie, Wrocławia ! 
Łodzi, nie zapominając również 
o takich miastach jak Białystok, 
Płock i inne. Koncerty te zgro- 
madziły łącznie 69.720 widzów. 
W tym samym czasie artyści 
radzieccy wygłosili 20 odczytów 


o sztuce radzieckiej oraz wzięli | 


udział w licznych spotkaniach 
z polskim społeczeństwem, z vv- 
botnikami fabryk, światem tea- 
tralnym, aktywem TPPR, mlo- 
dzieżą itp. 

W sumie ponad 130 tys. osób 
miało możność zetknąć się bez- 
pośrednio Z przodującą sztuką 
radziecką. O niezwykłej wręcz 
pracowitości członków zespołu 
świadczy fakt, iż jeden z arty- 
stów—Ludowy Artysta RFSRR, 
laureat Nagrody Stalinowskiej 
— O Abdułow w ciągu 35 dni 
pobytu w Polsce 50 razy brał 
udział w występach | 

Ze wzruszeniem mówili przed- 
stawiciele zespołu ©  entuzja- 


Rząd Polski domaga się 
odwołania posła Izraela 
M. L. Kuhavy 


(() Dnia 8.XII. br. Minister- 
stwo Spraw Zagranicznych wrę- 
czyło charge d'affaires izraela w 
Warszawie, p. Nallowi, notę, któ- 
ra stwierdza, że Rząd P.R.L. u- 
waża p. A. L. Kubowy, dótych- 
czasowego Posła Nadzwyczajne- 
go i Ministra 
I-raela w Polsce, za persona non 
grata, ponieważ nadużywał on 
przywilejów dyplomatycznych ze 
szkodą 
spolitej Ludowej. 


Wobec powyższego Rząd PRE] 
domaga się natychmiastowego , 


odwołania p. A. L. Kubovy ze 
stanowiska Posła Nadzwyczajne- 
go i Ministra Pełnomocnego W 
Polsce. (PAP). 


Zakończenie I etapu 
Konkursu Skrzypcowcgo 
im. H. Wieniawskiego 


(f) Ostatnie, ósma i dziewiąta, E i | 
tali (24 kwintale), owsa — 30 kwintali (17. 


audycje pierwszego etapu II 
Jiędzynarodowego Konkursu 
Skrzypcowego im. H. Wieniaw- 


skiego odbyły się przy niesłab- | 


nącym zainteresowaniu publicz- 
ności. 

Ogółem w audycjach konkur- 
sowych pierwszego etapu wzię- 
ło udział 23 młodych wirtuozów 
z 7 krajów, a mianowicie: Bul- 
garii, Czechosłowacji, Francji, 
Irdii, Polski, Węgier i Związku 
Radzieckiego. Oficjalne ogłosze- 
nie wyników pierwszego etapu 
nastąpi w środę dnia 10 bm.. 
pe czym odbędzie się losowanie 
kolejności występów w drugim 
eiapie konkursu. (PAP), 


Mossowietu 


stycznym przyjęciu. jakiego do- 
znali 
polskiego. 

Na zakończenie konferencji 
reżyser A. Szaps powiadomił ze- 
branych. iż zespół Teatru im. 
Mossowietu postanowił włączyć 
| do swego repertuaru jedną sztu- 
kę połską, której wybór jest ży- 


spół. 


Pożegnanie zespołu teatru 


W salach Klubu Oficerskiego 
| Domu Wojska Polskiego odbyło 
‚się przyjęcie pożegnalne dla ze- 
społu Państwowego Teatru Dra- 
matycznego im. Mossowietu, wy- 
dane przez Komitet Współpracy 
Kulturalnej z Zagranicą. 

W przyjęciu udział wzięli: mi. 
nister Kultury i Sztuki — W. 
Sokorski, kierownik Wydziału 
Zagranicznego KC PZPR O. Dłu- 
ski, sekretarz generalny KWKZ 
amb. JI. K. Wende oraz licz- 
ini przedstawiciele stołecznego 


li charge d'affaires Ambasady 
ZSRR w Polsce — D. Zaikin 
oraz przedstawiciel WOKS w 


Polsce — J. Safirow. 

Przyjęcie upłynęło w bardzo 
| serdecznej atmosferze. 

Zespół Państwowego Teatru 
Dramatycznego im. Mossowietu 
opuścił Polskę. (PAP) 


warstw społeczeństwa, najofiar- 
niejsi działacze ruchu obrońców 
pokoju, którzy przekażą Kon- 
gresowi w Wiedniu ożywiające 
cały naród polski niezłomne żą- 
danie utrwalenia i zabezpiecze- 
nia pokoju światowego oraz za- 
i pewnienie o nieugiętej woli wal- 
ki polskich 
przeciwko knowaniom imperia- 
lstycznych podżegaczy wojen- 
nych. 


ne pożegnanie zgotowała odjeż- 
dzającej delegacji ludność stoli- 
cv oraz licznie przybyłe delega- 
cje zakładów pracy i organiza- 
cji społecznych wraz z pocztami 
sztandarowymi. w 
mieszkańców Warszawy prze- 
| wodniczący WRZZ S. Ogrodow- 
|ezyk przekazał na ręce delega- 


ze strony społeczeństwa | 


wo dyskutowany przez cały ze- | 


świata artystycznego. Obecni by- | 


| tów braterskie i gorące pozdro- 
wienia dla bojowników o pokój 
ze wszystkich krajów świata. 


„Naród polski podkreślił 
mówca — pod kierownictwem 
swego ukochanego Przywódcy i 
Nauczyciela — Bolesława Bie- 


mas pracujących ' 


Na Dworcu Głównym serdęcz- , 


imieniu | 


rą walczą miliony ludzi na ca- 
łym świecie, a w pierwszym sze- 
regu bratnie narody radzieckie 
jpod przewodnictwem Chorążego 
lobozu pokoju Wielkiego 
| Stalina“. Słowom mówcy towa- 
|rzyszą długo niemilknące okla- 
| ski. 


W imieniu odjeżdżającej dele- 
gacji przemówił członek Prezy- 
dium PKOP, prof. Uniwersytetu 
Wrocławskiego Stanisław 
Kulczyński, który oświadczył m. 
lim: „Udajemy się do Wiednia 


na Kongres Narodów w Obronie | 


Pokoju. Udajemy się tam z wo- 
li całego narodu polskiego. aby 
budować wielkie dzieło pokoju 


| wiarą, że pokój zwycięży wojnę. 
Jedziemy z tą wiarą dlatego, po- 
nieważ wiemy, że pokój będzie 
zachowany i utrwalony, jeżeli 
narody ujmą w swe ręce spra- 
wę zachowania pokoju i będą 
broniły jej do końca“. Zebrani 
|gorąco i serdecznie manifesto- 
| wali na cześć Wielkiego Budow- 
|niczego Polski Ludowej, Preze- 


światowego. Jedziemy z głęboką | 


napływają do Polskiego Komi- 


wego Nauczycielstwa Polskiego 
w Gdańsku w liście do PKOP 


piszą m. in.: „W okresie wy- 
i borczym, realizując zadania 
Frontu  Narodówego, nauczy- 


ciele Gdańska włączyli się do 
pracy komitetów Frontu Naro- 
dowego i chlubnie wykonali 
swe zadania. 

Jesteśmy przeświadczeni, 
w ten sposób 
niej ugruntujemy Ideę walki o 
jpokój i realizację planów pań- 
stwowych*,. 

Aktywiści związkowi, zgro- 
madzeni na zebraniu grupy 
związkowej oddziału walcowni 
w Zakładach „Trzebinia“, prze- 
słali list, w którym stwierdza- 
ją: „Wierzymy głęboko w to, że 
na Kongresie w Wiedniu zapad- 
ną decyzje, które staną się mo- 
cnym orężem w obronie po- 
koju i gwarancją zwycięstwa 
obozu pokoju nad siłami wojny“. 


9 bm. załoga kopalni „Jani- 
na* na 22 dni przed terminem 
doniosła o realizacji zadań pla- 
nu rocznego. Jest to rezultat 
| wzrostu wydajności pracy i peł- 
| nego wykorzystania istniejących 
rezerw produkcyjnych. Korzy- 
stając ze wszechstronnej opiekii 
pomocy dozoru technicznego o- 
[raz oddziałowych ogniw partyj- 
| nych i związkowych, załoga ko- 
palni zmobilizowała wszystkie 


nów. 
$ 

(Sor. wł). W dniu GXII. 
1952 r. o godzinie 13-tej zebra- 
ini w cechowni górnicy kopalni 
„Komuna Paryska“ uroczyście 
podsumowali wyniki swojej pra- 
cy w 8-cim roku planu 6-letnie- 
go. Znany całej załodze górnik 
— wielokrotny przodownik pra- 
[ey tow. Stefan Sobanek z od- 
działu Ill-go złożył krótki mel- 


siły dla pełnego wykonania pla- | 


Załogi zakładów produkcyjnych w całym kraju walczą 
o pełną realizację tegorocznych zadań produkcyjnych. 


dunek o przedterminowym Wwy- 
konaniu rocznego planu przez 
całą kopalnię jako pierwszą w 
Krakowskim Zagłębiu Węglo- 
| wym — 35.300 ton węgla ponad 
plan do końca roku — oto 2 
szą górnicza odpowiedź podże- 
gaczom wojennym mówił 
low. Sobanek na zakończenie 
uroczystości — to nasz wkład w 
realizację programu wyborczego 
|Frontu Narodowego. (O. M.) 
ry 

*8 bm. tkalnia ZPB im. Dzier- 
żyńskiego w Łodzi na -23 dni 
przed terminem, wykonała za- 
dania produkcyjne za rok bie- 
jżący. Załoga tkalni zakładów im. 
| Dzierżyńskiego realizowała sy- 
jstematycznie i z dużymi nad- 
wyżkami w ciągu roku dzienne, 
dekadowe, miesięczne i kwar- 
talne zadania. 

Załoga tkalni była inicjatorem 
wielu akcji zobowiązaniowych 


| we włókiennictwie. M. in. zaini- 
cjowała ona współzawodnictwo 
|dla poparcia Programu Frontu 
Narodowego. Tkacze tych zakła- 
dów zobowiązali się wyprodu- 
kować do końca br. ponadplano- 
wo 520 tys. metrów tkanin. 
* 

Załoga Zakładów Szkła Lu- 
|strzanego „Wałbrzych“ wykona- 
la na 36 dni przed terminem ro- 
|czny wartościowy plan produk- 
| cji. dając wcześniej niż to by- 
| ło zaplanowane dziesiątki tysię- 
|cy metrów kwadratowych szkła 
dla budynków i hal fabrycznych 


joraz osiedli mieszkaniowych. 
| Załoga przekroczyła również 
| roczny plan  asortymentowy 


|w najważniejszych dziedzinach 
produkcji np. szkła ornamento- 
wego i szkła lustrzanego szlifo- 
wanego. 
* 

Poważny sukces, w wyniku 
wysokiego przekraczania planu 
wydajności w pierwszych 


tetu Obrońców Pokoju setki 
listów i depesz. 
Aktywiści Związku Zawodo- ; 


że | 
najwydat- | 


|ga Fabryki Sklejek Przemysłu 
| Leśnego w Białymstoku donosi: 
| „Meldujemy, że w dniu 26 li- 
stopada br. zakończyliśmy rea- 
'lizację naszego rocznego planu 
produkcyjnego. Naszym wysił- 
kiem i naszą pracą pragniemy 
wzmocnić jeszcze bardziej Pol- 
skę Ludową silne ogniwo 
światowego obozu pokoju. 
czele którego stoi niezwyciężo- 
ny Związek Radziecki". 


Sprawozdania radiowe 
z Kongresu Narodów 


Przez cały czas trwania Kon- 
gresu Narodów w Obronie Po- 


nadawać będzie codziennie spe- 


Audycje te nadawane będą w 
Programie I od godziny 18.00 do 
godz. 18.30 oraz powtarzane w 
Programie II od godz. 22.00 do 
22.30. 

„O programie radiowym w 
dniu otwarcia Kongresu nastą- 
pi specjalne zawiadomienie. 


Górnicy kopalń „Komtuna Paryska“ i „Janina“, załoga tkalni 
ZPB im. Dzierżyńskiego meldują o wykonaniu planu rocznego 


Dalsze zakłady zbliżają się do pełnego zrealizowania planu rocznego 


|dniach grudnia, uzyskała załoga 
Ślaskiej Fabryki Maszyn, wy- 
jRonując roczny plan produkcji 
na 28 dni przed terminem. Jest 
to w ogromnej mierze wynikiem 
| ścisłej współpracy personelu in- 


botnikami, 

Wykorzystując «coraz: lepiej 
| cykliczną metodę produkcji gór- 
jnicy przodującego w kopalni 
oddziału VI wykonują systema- 
tycznie 135 procent normy. 

Szczególnie wydajnie walczą 
o plan grudńiowy górnicy ko- 
palni „Concordia“, pełniący war- 
ty pokoju. Tak np. zespoły fila- 
rowe Pawła Gallusa i Francisz- 
ka Janosza wydobywają po 3 to- 
ny dziennie ponad swe prze - 
ciętne osiągnięcia dzienne w li- 
stopadzie, a rębacze chodniko - 
wi: Jan Lason, Stanisław Pakaj 
i Józef Rzeszutek, realizując w 
pełni swe zobowiązanie, wydo- 
| bywają dodatkowo od 1 do 2 ton 
węgla dziennic. (PAP). 


|żynieryjno - technicznego z ro- | i z 
|nocną i trudności 
| przez 


na! 


koju w Wiedniu Polskie Radio į 


cjalne audycje sprawozdawcze. į 


Ruinu miast i wsi koreańskich, 


trupy kobiet i mezczyzn, łzy OSte- 


roconych dzieci najwymowniej oskarżają lydobójców. Na zdję- 


ciu: wieska koreańska po 1 


ualocie piratów amerykańskich 
Folo CAF 


Brutalne represje kolonizatorów 
francuskich wobec ludności 


Tunisu, Mar 


(1) PARYŻ (PAP). — Ostat- 
nie doniesienia ż Afryki Północ- 
nej świadczą o coraz bardziej 
napiętej sytuacji. Wobec przerw 
w komunikacji z Afryką Pół- 
stawianych 
cenzurę, dotychczasowe 
wiadomości na ten temat nie są 
kompletne. 


Uzupełniając informacje z u-. 


biegłych dni „Humanite* pi- 
sze: 

W Maroku całkowity strajk 
na znak protestu przeciw za- 
mordowaniu przywódcy tunis- 
kich zw. zaw. objął Casablankę, 
Fez, Rabat, Tetuan, Tanger i in- 
ne miasta. 

Represje w Casablance rea- 


lizowane przy użyciu wojska i 


policji i mające na celu zaha-| 


mowanie ruchu strajkowego 
pociągnęły za sobą setki ofiar 


w zabitych i rannych. Dokona-; 


no masowych aresztowań. Ofic- 
jalne doniesienia mówią o 500 


Pełnomocnego | 


dla Polskiej Rzeczypo - | 


Podział dochodów—dźwignią rozwoju 


Rozpoczął się w spółdzielniach produkcyj- 
nych okres walnych zebrań, na których 
| spółdzielcy podsumowują doroczny dorobek 
| swojej pracy i dokonują podziału dochodów. 
Spółdzielczość produkcyjna kończy okres 
Swej działalności dużymi osiągnięciami. Do 
podziału dochodów przystępuje w tym roku 
3.047 spółdzielni, czyli o 347 więcej niż w ro- 
ku ubiegłym. Ogólna liczba spółdzielni wzro- 
sła w br. o około 1500. Ten wzrost liczebny 
i umocnienie się spółdzielni dokonują się 
w walce z kułactwem, które wszelkimi spo- 
sobami chciałoby powstrzymać rozwój spół- 
dzielni, a istniejące rozsadzać od wewnatrz. 

O wzroście siły gospodarczej spółdzielni 
świadczą wymownie fakty. Pogłowie w spół- 
dzielniach produkcyjnych wzrosło w ciągu 
br. przeszło dwukrotnie. I tak np. stan spół- 
| dzielczego i przyzagrodowego bydła w po- 


nych wzrósł w ciągu toku prawie 2,5-krotnie, 
a udział spółdzielni produkcyjnych w całości 
| pogłowia trzody chlewnej w powiecie wzrósł 
z 2 do 16 procent. 


| dukcyjnych dzielących w br. dochód wzrosła 
o około 25 procent średnio w całym kraju. 
w licznych spółdzielniach plony są du- 
żo wyższe i przekraczają zbiory w go- 
spodarstwach indywidualnych. Oto np. spół- 
dzielnia produkcyjna Śliwno w 
nowotomyskim zebrała z hektara: żyta — 
22 kwintale (w 1951 roku — 18 kwintali), 
pszenicy ozimej -— 26 kwintali (w ub. r. — 


kwintali. Przykładów 
| przytoczyć setki. 
Wraz ze wzrostem produkcji rosną docho- 
| dy członków spółdzielni produkcyjnych, ro- 
śnie ich dobrobyt. Chłopi spółdzielcy zért 
| guły osiągają wyższe dochody od chłopów 
gospodarujących indywidualnie. 
wartość dniówki obrachunkowej jest prze- 
konywającym dowodem wyższości gospo- 
darki uspołecznionej nad indywidualna, gdyż 
zapewnia chłopom pracującym wyższy do- 
brobyt niż mogą oni uzyskać gospodarując 
indywidualnie. 

Liczba członków spółdzielni w kraju wzro- 
sła w ciągu 10 miesiecy br. o 1/4, a do star- 


takich można by 


wiecie obornickim na 100 ha użytków rol-| 


Produkcja roślinna w spółdzielniach pro- | 


powiecie ; 


21 kwintali), jęczmienia jarego — 28 kwin-. 


Realna | 


| szych spółdzielni przybyło kilka tysięcy 
nowych członków. 

Obok osiągnięć w budowie spółdzielni pro- 
dukcyjnych ujawniły się w ciągu bieżącego 
roku również i braki. Przytłaczajaca wie- 
kszość naszych spółdzielni produkcyjnych 
okrzepła organizacyjnie i politycznie; są 
jednak spółdzielnie, które pracują słabo, 
które nie wypełniają swych zadań. 

Walne zebranie członków spółdzielni pro- 
dukcyjnej, na którym dokonują oni podziału 
dochodów — to bilans ich całorocznej pracy, 
to wszechstronna analiza nie tylko osiągnięć. 
lecz również niedomagań i błędów. 

Walne zebranie powinno 
spółdzielców do dalszej, nieustannej walki 


nie dla niej chłopa gospodarującego indywi- 
dualnie. Zebrania te powinny odegrać do- 
| niosła rolę — już zimą i na wiosnę — w do- 
(prowadzeniu do włąściwego poziomu pracy 


| spółdzielni słabych, w dalszym umocnieniu 
już istniejących i budowie nowych spółdziel- 
| ni produkcyjnych. 


tyjnymi, radami narodowymi, POM-ami i ich 

wydziałami politycznymi w związku z po- 
|! działem dochodów w. spółdzielniach produk- 
cyjnych? 


| 
| rolnietwa i leśnictwa jest dopomóc zarządowi 
I 
|robku spółdzielni, w należytym sporządze- 
i niu inwentaryzacji i bilansu zamknięcia. 
Wyniki gospodarcze pracy spółdzielni powin- 
| ny być przed walnym zebraniem przeanalizo- 
| wane przez prezydia powiatowych rad naro- 
dowych wspólnie z zarządem i z księgowym. 

Służba agrotechniczna rad narodowych 
i POM-ów pomaga zarządowi w szczegóło- 
| wym rozpracowaniu zagadnień gospodar- 
czych, pomaga czuwać nad tym, aby odpo- 
wiednia cześć dochodów przeznaczona zosta- 
ła na powiększenie wspólnych funduszów 
niepodzielnych, aby we właściwy sposób 
podzielono między członków spółdzielni część 
dochodu, przeznaczonego na dniówki obra- 
chunkowe. 

Sprawozdanie roczne zarządu spółdzielni 
powinno wykazać, jak wykonano zadania 


L 


zmobilizować ` 


o rozwój gospodarki spółdzielczej, o zjedna- 


Jakie zadania stoją przed instancjami par- | 


Zadaniem rad ńarodowych, ich wydziałów | 


spółdzielni w podsumowaniu i analizie do-| 


planu produkcyjnego spółdzielni, jak spół- 
dzielnia wywiązała się ze swych obowiązków 
wobec państwa, jak rozliczyła się z POM-em, 
jak gospodarowała kredytami. 

W ciągu ostatniego roku, jak we wszyst- 
kich dziedzinach naszego życia, tak też w 
spółdzielniach produkcyjnych okrzepły 
organizacje partyjne, podniosła się ich przo- 
dująca rola. Zadaniem komitetów powiato- 
wych i wydziałów politycznych POM jest 
|dopilnować, aby przed zebraniem ogólnym 


partii powinni omówić projekt sprawozdania 
zarządu oraz ocenić krytycznie i samokry- 
tycznie, jak organizacja partyjna walczyła 
o umocnienie spółdzielni, o jej wyniki gospo- 
darcze, o jej polityczne oddziaływanie na 
chłopa gospodarującego indywidualnic, jak 
walczyła z wrogiem i nieświadomością otu- 
manionych przez niego jednostek. 

Specjalną opieką powinny komitety po- 
wiatowe i wydziały polityczne POM otoczyć 
'spółdzielnie słabe, przeciw którym szczegól- 
'nie kierowane jest ostrze kuiłackiej propa- 
gandy. > 

Kiedy na VII Plenum towarzysz Bierut 
mówił o zagadnieniu spółdzielczości produk- 
cyjnej, wskazywał on: 

„Chodzi nie o jednorazową akcję, ale o naj- 
poważniejsze i zarazem najlirudniejsze za- 
danie o zasadniczym znaczeniu — o socjali- 
styczną przebudowe wsi jako podstawowy 
warunek rozwoju kraju w kierunku socja- 
lizmu. 
| Czy mamy możność posługiwać się po- 

glądowymi i przekonywającymi przykładami 

w realizacji tego zadania? Mamy taką moż- 


| mownych przykładów spółdzielczej gospodar- 


kom spółdzielni poważne zwiększenie pło- 
nów“. 

Tych poglądowych przekonywających 
przykładów rokrocznie mamy wiecej. 

Cała wiec praca przygotowawcza do wal- 
nych zebrań i podziału dochodów powinna 
odegrać poważną rolę jako środek propa- 
gowania spółdzielczości produkcyjnej. 

Szerzej jeszcze niż w roku ubiegłym nale- 


| odbyło się w spółdzielni zebranie organiza- . 
cji partyjnej. Na zebraniu tym członkowie, 


ność. Mamy dziś setki, a nawet tysiące wy- 


ki chłopskiej. która już po roku dała człon- 


spółdzielni produkcyjnych 


ży zapraszać chłopów gospodarujących indy- 
widualnie oraz członków komitetów zało- 
życielskich na zebrania poświęcone podziało- 
wi dochodów. Aktyw ze spółdzielni przodują- 
cych powinien brać udział w walnych zebra- 
niach słabszych spółdzielni i dzielić się z ich 
członkami swymi doświadczeniami i osiąg- 
nięciami. Ważne jest także aby członkowie 
słabszych spółdzielni bral: udział w zebra- 
niach spółdzielni przodujących. 

Możliwości propagandowego wykorzystania 
walnych zebrań i samych wyników podziału 
dochodów jest bardzo wiele. Komitety po- 
wiatowe, rady narodowe i POM-y mają tu 
szerokie pole do wykazania swej inicjatywy. 

Pierwsze meldunki z terenu świadczą 0 
tym, że nie wszystkie komitety partyjne, ra- 


idy narodowe i POM-y interesują się w do-. 


statecznym stopniu podziałem dochodów. 
Brak tego zainteresowania występuje np. w 
| powiatach Węgrów i Sokołów (woj. warszaw- 
į skie), Oława i Oleśnica (woj. wrocławskie); 
| dobrze natomiast przygotowano walne zebra- 
(nia w powiatach Krotoszyn i Środa (woj. 
(poznańskie), Płock, Ciechanów (woj. war- 
'szawskie) i w innych. 

"Przy organizowaniu walnych zebrań nie 


wszędzie pamięta się o roli jaką mają one. 
spełnić. I tak np. na walne zebranie w spół-, 


dzielni produkcyjnej Zwanowice (woj. opol- 
skie), która ma się czym pochwalić nie za- 


proszono okolicznych i miejscowych chłopów. i 


| 
| Na wyniki gospodarki spółdzielni produk- 
cyjnej czekają z zainteresowaniem nie tylko 
jej członkowie, czeka także chłop gospoda- 
trujący indywidualnie. Od właściwego facho- 
wego i politycznego przygotowania zebrań | 
i ich przeprowadzenia oraz od pracy propa- 
,gandowo - politycznej bezpośrednio po ich 
przeprowadzeniu, zależy w wielu wypadkach 
| czy chłop przystąpi do nowopowstajaącej lub | 
do już istniejącej spółdzielni. Xa 
Kampania związana z podziałem dochodów | 
musi stać się dźwignią dalszego rozwoju spół- | 
dzielczości produkcyjnej, umocnienia spół- | 
dzielni już istniejących, podciągniecia nal 
wyższy poziom spółdzielni słabych. Instancje ` 
partyjne, rady narodowe i POM-y powinny | 
zmobilizować wszystkie siły, aby podział do- 
chodów w spółdzielniach produkeyjnych speł- 
nił te zadania 


oka i Algeru 

! aresztowanych. Według innych 
informacji aresztowano 1ysiące 
i Marokańczyków. 

| W poniedziałek wieczorem na 
| posiedzeniu Rady Ministrów 
pod przewodnictwem prezyden- 
„ta Auriola postanowiono skic- 
i rować do Maroka dalsze oddzia- 
ły, m. in. kilkanaście szwadro- 
nów gwardii ruchomej. Jedno- 
cześnie rząd postanowił udzie- 
lić całkowitych pełnomocnictw 
rezydentowi generalnemu w 
Maroku. 

Trzydniowy strajk generalny 
prokłamowany w Tunisie 
| związku z zabójstwem Haszeda, 
| był w poniedziałek kentynuo- 


A 


wany, a to na znak protestu 
„przeciwko wykonaniu wyroku 
śmierci na 3 patriotach tunis- 


i kich oraz przeciwko aresztowa- 
| niu licznych działaczy związko- 
wych 

W stolicy kraju panuje praw- 
dziwy stan oblężenia. 

Również w Algerze odbyły się 
w niedzielę j poniedziałek liczne 
manifestacje. Władze wydały za- 
rządzenia o charakierze zastra- 
szającym, 

PARYŻ (PAP). Agencja Fran- 
ce Presse donosi z Rabatu, że 
na rozkaz władz wojskowych 
zawieszono aż do odwołania wy- 
dawanię dwóch dzienników i 
dwóch tygodników  marokań- 
skich. a 
|I Dziennik „Monde“ przyznajc, 
że wydarzenia w Afryce Poinoc- 
inej przybierają coraz bardziej 
.charakter „kryzysu międzyna- 
„rodowego. którego daremnie u- 
'siłuje uniknąc dyplomacja fran- 
: cuska.™ 

PARYZ (PAP). — Według o- 
istatnich doniesień. sytuacja w 
| Casablance‘ jest nadał ogrom- 
: nie napięta. Ulicami miasta krą= 
żą nadal patrole policyjne i 
, wojskowe oraz czołgi. Nad mia- 
!stem przelatują samoloty. We 
: wtorek po południu doszło do 
„nowych demonstracji. 
interweniowała, dokonując dal- 
szych aresztowań. 

MOSKWA (PAP) — Jak do- 
Inosi z Karaczi agencja TASS, 
powołując się na tamtejszą roz- 
; głośnię. do poszczególnych stra- 
tegicznych punktów Tunisu 
skierowano 25 tvsięcv żołnierzy 
francuskich do tłumienia zabu- 
'rzeń, związanych z zabójstwem 


przywódcy związkowego Hasze- 


' da. 


Zgon wnuczki 
Karola Marksa 
(f) PARYŻ (PAP). Dziennik 
,„Humanite* podaje, że dnia 5 


ibm. zmarła w Paryżu wnuczka 
Karola Marksa, Jenny Longuet. 
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Fakty i wnioski 
Rabusie z Wall 


Nie jest przypadkiem, że 
wkrótce po wybraniu Eisen- 
howera na prezydenta USA od- 
był się w Nowym Jorku zjazd 
tzw. Krajowego Stowarzyszenia 
Producentów (NAM). w którym 
wzięły udział 4 tysiące przed- 
stawicieli wielkiego kapitału 
(NAM jest niejako areopagiem 
Wal Street i kieruje polityką 
amerykańskich monopolistów i 
imperialistów). 

Wybranie Eisenhowera na 
prezydenta USA wywolałlo 
wśród uczestników zjazdu zro- 
zumiały entuzjazm, Już w pier- 
wszym dniu zjazdu rekinów 
kapitalistycznych jego uczest- 
nicy oświadczyli. że zwycięstwo 
republikanów dało monopoli- 
stom „nowy mandat przywodz- 
twa w USA”. 

Zjazd wobec tego debatowal 
w jaki sposób to .przywódz- 
two“ najlepiej dla kapitalistów 
wykorzystać, aby uzyskać ma- 
ksymalny zysk. 


Oto niektóre z postulatów, 
jakie zgłoszone zostały do rea- 
lizacji z chwilą objęcia władzy 
przez Eisenhowera: 

Członek komisji wojskowej 
Kongresu Arends zapowiedział. 
że pod rządami republikańskimi 
monopoliści amerykańscy będa 
mieli .jeszcze większy niż do- 
tyvchczas głos w dziedzinie pla- 
nowania obronnego* (czytaj: 
zbrojeń dla agresji)... 

Prezes rady nadzorczej kon- 
cernu „Armstrong Cork Co. — 


Prentis, wypowiedział sie za 
zwiększeniem inwestycji USA 
zagranicą. wzywając rząd do 


przyznania ulg  podalkowych 
inwestorom i do zmuszenia 
rządów wasalskich, by zrezy- 
gnowały z ustawodawstwa u- 
(ridniającego inwestycje ame- 
rykańskie (Co oznacza dal- 
szą i coraz bezwzględniejszą ko- 
lonizację). 

Doradca podatkowy NAM 
Lutz wystąpił z wnioskiem, a- 
hy zlikwidowano wszystkie a- 


S 


gencje rządowe, udzielające 
kredytów drobnemu i średnie- 
mu przemysłowi. by do resz- 
ty połknąć niewvgodną kon- 
kurencję... 

Wiceprzewodniczący NAM — 
Chamblin przedstawił następu- 
iące perspektywy pod rządami 
Eisenhowera: 1) masowe śledz- 
twa „antykomunistyczne” (osła- 
wione „sądy czarownic“), 2) wy- 
gaśnięcie ustawy o kontroli cen 
(eo oznacza dalszy wzrost cen 
a co za tym idzie spadek stopy 
życiowej mas pracujacych USA), 
3) zaostrzenie antyrobotniczej 
ustawy Tafta-Harfley'a... 


Zjazd rabusiów wyłonił spec- 
jalna komisję. która zajmie się 
przygotowaniem antvxrobotni- 
czych ustaw do zatwierdzenia w 
nowym Kongresie. 


W taki sposób monopoliści z 
Walł Street szykują się do jesz- 
cze pełniejszego niż dotychczas 
podporządkowania życia gospo- 
darczego USA swoim imperiali- 
stycznym interesom. aby droga 
wyzysku. ruiny i paupervzowa- 
nia większości społeczeństwa 
Stanów Zjednoczonych. drogą 
taszyzacji kraju oraz military- 
zacji gospodarki zapewnić so- 
bie jak największe zyski. 


Z drugiej zaś strony — dążą 
oni do nuiarzmiania i kołonizo- 
wania obcych terytoriów i do 
zwiększenia wyzysku 
dowych tych krajów, a równo- 
cześnie do zagarnięcia rynków 
zbytu i haz surowcowych swo- 
ich wasalskich „sojuszników. 

Oto program miliarderów a- 
merykańskich i ich prezydenta 
— Eisenhowera. Oto program 
służący wzmożeniu polityki a- 
gresji i przygotowań wojen- 
nych. Oto program, który jest 
doskonałą ilustracją do szum- 
nych frazesów o rzekomej woti 
„pokoju* i umiłowaniu ..demo- 
kracji*. którymi tak szczodrze 
szafują przedstawiciele kół rza- 
dowych St. Zjednoczonych w 
ONZ i poza ONZ. (mp) 


Związek Radzie 


cki największym 


producentem pszenicy na Świecie 


(f) MOSKWA (PAP) W Mo- 
skwie rozpoczęła się doroczna 
konferencja naukowa Akade- 
mii Rolniczej im. Timiriazjewa. 

W pierwszym dniu obrad 
obszerne przemówienie wygło- 
sił profesor 
podkreślając, że w bieżącej pię- 


ciolatce globalne zbiory zbóż w. 


ZSRR wzrosną o 40—50 proc.. 
buraków cukrowych o 65—70 
proc. i ziemniaków o 40—45 
proc. Znacznie wzrośnie pro- 
dukcja miesa. słoniny, mleka 
i innych artykułów rolńiczych. 

Rolnictwo radzieckie 
stwierdził profesor Kuwszinow 
— jest największym i najbar- 
dziei zmechanizowanym rol- 
nictwem na świecie: w roku 


bieżącym globalne zbiory zbóż | 


wyniosły przeszło 8 miliardów 


Uroczystości i i 


Iwan Kuwszinow | 


(,pudów ti. o 600 milionów pu- 
dów więcej niż w roku 1951. 
| Związek Radziecki sajmuje 
| plerwsze miejsce na Świecie pod 
względem produkcji pszenicy 
| pozostawiając daleko w tyle j 
takich producentów pszenicy 
Jak USA, Argentyna i Kanada. 
Zbiory pszenicy w ZSRR wztro- 
isiy w roku bieżącym o 48 proc. 
w porównaniu z rokiem 1940. | 
Szybko rozwija się również pro- | 


dukcja bawełny, buraków cu- 
krowych i innych roślin. Po- 
myślnie rozwija się hodowla 


W ciągu ubiegłych 7 lat. tj. od 
lipca 1945 do lipca 1952 po- 
glowie bydła rogatego wzrosło 
o 13,4 miliona sztuk, owiec o 
41.8 miliona sztuk, trzody chle- 
l wnej o 21.2 miliona, 


mprezy w ZSKR 


z okazii Miesiąca pogłębienia 
przyjaźni polsko-radzieckiej 


į MOSKWA (PAP). Z okazji 
Miesiąca 
w ZSRR uroczystości i 
imprezy poświęcone życiu i 
osiągnięciom narodu polskiego. 
Liczne uroczystości odbyły się 
— podobnie jak w innych re- 
publikach związkowych w 
Białoruskiej SRR. 

Kontakty białoruskich i pol- 
skich mas pracujących zacie- 
sniłv się jeszcze bardziej pod- 
czas Miesiąca pogłębienia przy- 
jaźni polsko-radzieckiej. w 
okresie tym w miastach i wsiach 


liczne 


ı Białorusi wygłoszono odczyty, 


pogłębienia przyjaźni | pogadanki o Polsce, urządzono ZSRR”. 
polsko-radzieckiej odbywają się| wystawy literatury polskiej itd. Komunistycznej 


mas lu- : 


TRYBUNA 


LUDU 


reet przy pracy | Ruch pokoju ogarnia coraz większe 


rzesze ludzi na całym świecie 


Wyjazd delegacji radzieckiej na Kongres do Wiednia 


(f) MOSKWA (PAP). Agencja TASS donosi, że z Moskwy | 


wyjechała do Wiednia na Kongres Narodów w Obronie Po- 
koju delegacja radziecka wybrana na IV Wszechzwiazkowej 
Konferencji Obrońców Pokoju. 


W skład delegacji wchodzą: 
przewodniczący Radzieckiego 
Komitetu Obrońców Pokoju N. 
Tichonow, przewodnicząca An- 
tyfaszystowskiego Komitetu Ko- 
biet Radzieckich N. Popowa. 
majster moskiewskiej fabryki 
im. Ordżonikidze. laureat Na- 
grody Stalinowskiej N. Cziki- 
riew, członek Akademii Nauk 
A. Oparin, kompozytor D. Szo- 
stakowicz, kierownik obsługi 
koparki kroczącej. bohater pra- 
cv socjalistycznej A. Uskow, 
poeta A. Surkow i inni. 

(() BUKARESZT (PAP). Zol- 
brzymim entuzjazmem przyga- 
towują się do Kongresu Naro- 
dów w  Obrenie Pokoju masy 
pracujące Rumunii. Tysi 
agiiatorów w miastach i wsiach 
zapoznają ludność z apelem 


Krajowego Kongresu w Obro- 
nie Pokoju. który odbył się 
ostatnio w Rumunii. 


Przeszło 2.400 brygad produk- 


cyjnych zaciągneło warty poko- | 


ju na cześć Kongresu wiedeń- 
skiego, 

RZYM (PAP) W ubiegłą so- 
botę młodzież włoska przeka- 


zaļa sztafetę pokoju młodzieży 
sztafety . 
przebiegała przez całv półwysep ' 


austriackiej. Trasa 


włoski. Policja włoska usiłowa- 
ła nic dopuścić uczestników 


sztafety do granicy austriackiej. | 


Mimo to młodzież włoska zdn- 
łała przekazać sztafete w miej- 
scowości górskiej, dokąd przy- 
była poprzednio zawiadomiona 
, młodzież austriacka. 

| PARYŻ (PAP) Prasa donosi 
z Brukseli, że reakcja belgijska 


usiłuje wszelkimi sposobami ; 
przeszkodzić w wyjeździe dele- 
'gatów na Kongres Narodów w 
Obronie Pokoju. 

Dziennik katolicki „Nation 
Belge“ ostro zaatakował orga- 
nizację „Ruch chrześcijan na 
rzecz pokoju“, która postanowi- 
"ła wysłać swych przedstawicie- 
li na Kongres. Rzucając pod jej 
adresem pogróżki. dziennik | 
przypomina, że Watykan zaka-; 
zał katolikom uczestniczyć w 
Kongresie wiedeńskim. 

Belgijska Partia Socjalistycz- 
na powzięła uchwałę. w której 
stwierdza, że członkowie partii | 
' otrzymali polecenie „nie uczest- 
niczyć w tego rodzaju manife- 
stacjach“, 

Jednakże szeregowi członko- 
wie partii socjalistycznej. spo- 
łeczno - chrześcijańskiej i libe- 
ralnej odmawiają podporządko- 
"wania się swym przywódcom, ` 
zakazującym uczestniczenia w, 
walce o pokój. Przeszło 80) 


Naród niemiecki odrzuca 


(f) BERLIN (PAP). Doniesienia o nowych, masowych pro- 


testach w Niemczech zachodnich i w NRD świadczą, że na- 


ród niemiecki walczy z niesłabnącą siłą przeciwko próbom 


narzucenia mu haniebnych układów podpisanych 


i Paryżu. 
Robotnicy uspołecznionego 
przedsiębiorstwa budowlanego 
w Rostock wezwali załogę ce- 
mentowni „Dyckerhoff Portland 
Zementwerke* w Wiesbaden d^ 
walki przeciwko układom wo- 
jennym. o obalenie rządu Ade- 
nauera. o podjęcie rozmów D- 
gólnoniemieckich i zawarcie 


(raxtatu pokojowego z Niemca- | 


mi. 

Rady zakiadowe ji mężowie 
zaulania zakiadów graficznych 
w Monachium wypowiedzieli 
się za strajkiem powszechnym 


w Niemczech zachodnich. prze- 
ciwko ratyfikacji układów z 
Bonn j Paryża. 

Rada © „Zgromadzenia Nie- 


miecziego* opublikowała 8 bm. 
oświadczenie, podpisane przez 
przeszło 30 wybitnych dziala- 


czv zachodnio-niemieckich, w 
trm b. kanclerza Rzeszy J. 
Wirtha i nadburmistrza Muon- 
chen-Gladbach — W. Elfe 


nawołujące do walki przeciwao 
układom wojennym. 


w 
Oświadczenie podkreśla, że 
Adenauer w czasie 
'Bundestagu zdemaskotwał 
jako wróg narodu niemieckie- 
go. zapowiadając powołanie od- 
| działów wojsk  zachodnio-nie- 
'mieckich, budowę zakładów 
| produkujących broń chemiczną, 
bakteriologiczna i atomową oraz 
dalszą intensywna  remilitarv- 
zację Niemiec. Adenauer wyka- 
zał tym samym raz jeszcze. że 
zamierza przekształcić Niemcy 
w bazę wypadową agresji i uwi- 
kłać naród niemiecki w wojnę 
brarobojczą. 


Oświadczenie stwierdza dalej, ; 
że naród niemiecki.. odrzucając, 
żąda | 


| układy z Bonn i Paryża, 
podjęcia rozmów między przed- 
stawicielami Niemiec 
jnich i zachodnich. 
|dzenia wyborów ogólnoniem:ec- 
sich, stworzenia jednolitego 
państwa niemieckiego oraz zwo- 
łania konferencji czterech mo- 
carstw w sprawie traktatu po- 
|kolowego z Niemcami. 


Bonn 


debaty wi 
się , 


wschod-' 
przeprowa-, 


delegatów na Kongres wy- 
branych we wszystkich mia- 


stach i wsiach Belgii reprezen- 
tuje najszersze warstwy 
ści. Wśród delegatów znajduje 
się wielu członków partii spo- 
łeczno - chrześcijańskiej. libe- | 


relnej. socjalistycznej oraz bez- | 


partyjni. 


NOWY JORK (PAP) Prasa 


donosi z Tokio. ze japońskie „.To_ : 


warzystwo walki o zakaz bom- 
by atomowej“ postanowiła wy- 
słać delegata na Kongres Naro- 
dów w Obronie Pokoju. 


MOSKWA (PAP). Agencja i 
TASS donesi Moņtevideo, że 
wedlug doniesień dziennika 


„Imprensa Popular“ w La-Paz 
odbył się pierwszy Boliwijski 
Kongres Obrońców Pokoju. W 


kongresie wzięli udział przed- 
stawiciele wszystkich warstw 
ludnosci — robotnicy budowla- 


ni, górnicy, włókniarze. koleja- 
rze. chłopi, studenci, nauczycie- 
le i ludzie wolnych zawodów. 


haniebne układy wojenne 


, Amerykanie niezadowoleni | 
z przebiegu debaty 
w Bundestagu 
(() BERLIN (PAP). — Ager- 
l cja ADN donosi z Bonn, że za- 
„siępca wysokiego komisarza a- 


imervkańskicgo w Niemczech 
zachodnich Reber odbył rozmo- 


lwy z Adenauerem. w związku z|re „powinny być znane tylko konieczności dania niezawisło- 


ostatnią debatą nad sprawą ra- 
tyfikacji układów wojennych. | 
Reber poddał krytyce rząd, pač- 
tie koalicyjne i SPD. którym. 
nie udało *się przeprowadzić 
„układu ogólnego: i układu o 


rz 
aa 


(f) BERLIN (PAP). Bonn 
donoszą, że zachodnio-niemiecki 
trybunał konstytucyjny w Karls- | 
ruhe zajął sie dnia 9 bm. spra- | 
wą „zgodności układu ogólnego 
i układu w sprawie armii eura- i 
'pejskiej z konstytucją bońską* 
Trybunał konstytucyjny. który 
się składa z dwóch izb orzekł. 
że w powyższej sprawie zapaść 
musi decyzja na plenarnym po- 
siedzeniu obu izb łącznie. 

Zaznaczyć należy. że Ade- 
jnauer chcąc przeforsować za | 
i wszelką cenę ratyfikację i aa 
zacje układów 


t stytucvjnego. 


„wspólnocie europejskiej“, Pod- 
kreślił on, iż 
zdyscyplinowanie 
nych deputowanych, któr 
in. przejawiało się we wzajem- 
nym obrzucaniu się oskarżenia- 
mi doprowadziło do tego, że 
ludność Niemiec zachodnich do- 
wiedziała się o sprawach, któ- 


w ciasnym gronie“. : 
Reber żądał. aby zastosować 
regulamin Bundestagu w taki 


sposób, by w przyszłości obrady | 
i Bundestagu przebiegały zgodnie 


m ioso $wezeniami. 


Nowa porażka Adenauer" 


zwrócił się z wnioskiem w spra- 
wię 
kładów z konstytucją —- jedynie 
Go drugiej izby trybunału kon- 
która — jak 
daje prasa — gotowa była wy- 


dać orzeczenie po /myśli żadań | 


Adenauera. Fakt./ że trybunał 
kanstytucyjny stwierdził dnia 9 
bm. iż decvzja w powyższej 


sprawie należy do obu izh łącz-| 


nie, a nię do izby drugiej (w 
której zwalennicv Adenannra 


mają głos decydujący) — ozna- | 


cza nową porażkę kliki adenaue- 
rowskiej. 


o swobody demokratyczne, nie: 


(1) PARYŻ (PAP). Na plenum 
KC Francuskiej Partii Komuni- 
stycznej  relerat pt.: „Polityka 
partii i walka o swobody de- 
mokratyczne, niezawisiość na- 
rodową, © pokój i lepsze warun- 
ki bytu mas pracujących* wj- 


| głosił Francois Billoux. 


François Billoux podkreślił o_ 
gromne. międzynarodowe zna- 
czenie uchwał XIX Zjazdu Ko- 
|munistycznej Partii Związku 
(Radzieckiego oraz genialnej 
pracy Józefa Stalina „Ekono- 
miczne problemy socjalizmu w 
Obrady XIX Zjazdu 


} J Ue, Partii Zwiaz- 
W Mińsku odbył się wielki ku Radzieckiego — oświadczył 
koncert poświecony przyjaźni | Billoux — są również przekonu- 


radziecko-polskiej. na którego 
całość złożyły się utwory Cho- 
pina. Moniuszki i innych kom- 
pozytorów polskich w wykona- 
iniu czołowych artystów bialo- 
'ruskich. Ogromne zainteręsowa= 
nie wzbudziła wystawiona w 
Białoruskim Teatrze ©pery 1 
Baletu w Mińsku opera Moniu- 
szki „Straszny Dwór". 


na lokal FPK w Nicei | 


(© PARYŻ (PAP). 


z 6 na 7 bm. faszyści rzucili 


bombę do lokalu sekcji Francus- 


kier Partii Komunistycznej w 
Nicei. Wskutek wybuchu bomby 


n E 
Walki w% Korei 


(f) FEKIN (PAP). W komuni- 
kacie ogłoszonym dnia 9 bm. 
w Phenjanie dowództwo naczel- 
ne Koreańskiej Armii Ludowej 
podało. że oddziały armii ludo- 
wej i ochotników chińskich pro- 
wadziły walki o znaczeniu lo- 


„Nantycki wieszak 


Dziennik, 
„Humanite* podaje. że w nocy| 


została rozbita wystawa i uleg- 
ły zniszczeniu wystawione tam 
książki. f 

Ludność Nicej wyraża zdecy-! 
dowanv protest przeciwko tej | 
: faszystowskiej prowokacji. A 


salnym z wojskami nieprzyja-! 
cielskimi. 


| 


|ciwlotniczej i strzełców niszczy- | 
| cieli samolotów zestrzeliły 5 i 
uszkodziły 1 samolot nieprzyja- 
ciela. 3 4 


Zwiazek 
poświęcić 
wielkiej 


ljącym dowodem. że 
Radziecki pragnie 
wszystkie swe siły 
'sprawie pokoju. 

|  Billoux omówił 
zgubne dla ekonomiki francu- 
skiej skutki polityki podporząd- 
kowania kraju imperializmowi 


amerykańskiemu. polityki upra- | 


Iwianej przez francuskie koła 
rzadzące, 


Billoux podkreślił, że polity- 


Ika przygotowań: wojennych spa- 


*Bandycki napad faszystów 


da ciężkim brzemieniem przede 

'szystkirnm na barki mas pra- 
cujących. 

Mówca wskazał, że zdemasko- 
wanie frakcyjnej działalności 
Martv i Tillona jest przekonują- 
cym dowodem jedności i potęgi 


Francuskiej Partii Komuni- 
stycznej. Obecnie — podkreślił: 
Billoux — głównym  niebezpie- 


czenstwem dla francuskiej kla- 


następnie : 


„awisłość 


Referat Francois Billoux na plenum KC FPK 


sy robotniczej jest niedocenia- 
nie jej własnych sił i przecema- 
nie sił reakcji francuskiej. 

Billoux podkreśli że nie 
wolno oddzielać wałki o bezpo- 
sredn.e postulaty mas pracu- 
jących od politycznych 
i zadań partii, że należy brać 
pod uwage zdoiność bojową i 
aktywność polityczna szerokich 
mas ludowych codziennie w 
każdej chwili i w każdej gałęzi 
przemysłu i w zależności od te- 
go stosować różne formy walki: 
24-godzinny strajk, strajk oku- 
pacyjny, częściowy strajk, krót- 
sotrwałe przerwy w pracy, de- 
monstracje uliczne. 


Billoux wezwał członków 
Francuskiej Partii Komunisty- 
cznej do wzmożenia czujności, 
do szerszego stosowania kryty- 
ki i samokrytyki, do dalszego 
zwierania szeregów wokół KC 
partii, wokół wodza ludu fran- 
cuskiego Maurice Thoreza, 
Billoux omówił kierowniczą 
[role partii w walce narodu 


, lrancuskiego: o swobody demo- | 


/kratyczne, niezawisłość naro- 
dową i pokój. 

Podkreślił on zwłaszcza ko- 
nieczność zespolenia narodu 
francuskiego w waice przeciw- 
(ko spiskowi reakcji francuskiej. 
która prześladuje organizacje 
demokratyczne, która wtrąciła 
do więzienia sekretarza gene- 
ralnego CGT Le -Leapa i 
czterech przywódców  Związ- 
ku Republikańskiej Młodzieży 
Francuskiej, 


Rezolucje plenum KC EPK w sprawie Tunisu 


i frakcyjnej działalności Marty i Tillona 


(a) PARYŻ (PAP) W Genne- 


9 bm. oddziały artylerii prze-| villiers. zakończyły się obrady | tii 


|plenum KC Francuskiej 
Komunistycznej. Plenum 


(PY NOWY JORE(RAD). 
już donosilismy, przedstawiciel 
Polski dr Juliusz Suchy poparł 


rezolucji Egiptu, Indii i Indo- 
nczji, wzywający do jak naj- 
szybszego przeprowadzenia re- 


,iormy rolnej i oddania pod yu- 
i prawe nowych terenów w kra- 


jach gospodarczo zacofanych. 
Dr Suchy wyraził. jednocześnie 
zeżenia w rezolucji 
t Pakistanu, która uważa. że wa- 
runkiem realizacji relormy rol- 
jnej w tych krajuch jest zagra- 
|niczna pomoc finansowa. 

Przypominając. że sprawa re- 


zastr GDCC 


AK 


formy rolnej została wniesiona 
do ONZ przez delegację polská 
i że jej zalecenia jednomyślnię 
' przyjęto na poprzednich sesjach 
Zgromadzenia Ogólnego, dr Su- 
| chy podxreślił, iż anachronisty- 
czne stosunki rolne, przeważa- 
jące w krajach gospodarczo za- 
cofanych. powodują niski po- 
ziom produkcji i wydajności 
rolnictwa. Niska stopa życiowa 
i minimalna siła nabvwczą lude 
ności, wynikające z małej wv- 
dajności produkcji rolnej, stoją 
zarazem na przeszkodzie uprze- 
mysłowieniu tych krajów, stwa- 


Przemówienia 


w Komisji Egonomicznej ZgLo-; 
;,madzenia Ogoinego NZ projekt 


rzając w ten sposób błędne ko- 
ito, z którego jedynym wyj- 
iściem jest radykalna zmiana w 
strukturze rolnej. 

Wskazując na istnienie ana- 
/ chronistycznych stosunkow rol- 
[nych w Ameryce Łacińskiej, de- 
legat polski podkreślił, że dla go- 
.spodarki rolnej kontynentu połu- 
'dniowo - amerykańskiego cha- 


| rakterystyczne są dwie zasad- 


jnicze bolączki; istnienie wiel- 
kich latyfundiów oraz 
centrowanie sio na jednym eks- 
portowym produkcie, 

Ta ostatnia cecha charaktery- 
styczna wynika z penetracji a- 
mervykańskiego kapitału mono- 
polistycznego. W południowej 
| Rodezji na 29 milionach akrów 
marnej ziemi stłoczonych jest 
pół miliona „Afrykańczyków. 
podczas gdy 50 milionów akrów 
 Wwysakourodzajnej gleby kon- 
' trolowanych jest przez zaledwie 
(100 tysięcy osadników europej- 
I skich. W Kenii. zamieszkałej 
przez 4 miliony Afrykańczyków. 
10 prac. ziemi ornej należy do 
2 tysięcy białych plantatorów. 

Tragiczny stan rzeczy o- 
świadczył w zakończeniu dr Su- 
chy — może ulec zmianie tvlko 
w rezultacie radykalnego prze- 


skon-= 


celów | 


Par- | 


delegatów Polski 
w Komisjach Ekonomicznej i Społecznej ONZ 


Jak, 


ı uchwaliło 4 rezołucje: ogólną. | 
lyg.sprawie zwołania krajowej | 
| konferencji Partii. w sprawie 


sankcji wobec Andre Marty i 
, Charles Tillona oraz w sprawie 
i Tunisu. w ostatnim dniu obrad 
przemawiał sekretarz KC Fran- 
cuskiej Partii Komunistycznej | 
— Jacques Duclos, 


Komitet Centralny Francu- | 
(skiej Partii Komunistycznej 
postanowił zwołać krajową 


konierencję Partii w pierwszej 
połowie marca. 

W rezolucji w sprawie Tuni- 
su plenum ponownie potępia 
politykę kolonialnych gwałtów 
i okrucieństw dokonywanych 
w, Tunisie, wyraża całkowita 
solidarność francuskiej klasy 
robotniczej z walką wyzwoleń-| 
czą narodu tuniskiego, czci pa- | 
mięć ekretarza generalnego! 
i Krajowego Związku  tuniskich, 
mas pracujących (UCGT) Far- 
| hat Haszeda. 

Uchwalona przez plenum KC 
Francuskiej Partii Komunisty- 
cznej rezolucja w sprawie frak- 
cyjnej działalności Andre Mar- 
ty i Charles Tillona głosi: 

KC Francuskiej Partii Komu- 
jnistycznej na posiedzeniu ple- 
|narnym., które odbyło się 5, 6 
i7 grudnia rb. w Gennevilliers, 
po zaznajomieniu się z wszyst- 
kimi listami i oświadezeniami, 
przesłanymi do Biura Politycz- 
nego przez Andre Marty i 
|Charles Tillona w okresie od 
ostatniego plenum KC, po 
wysłuchaniu i  przedyskuto-; 
waniu sprawozdania Biura Po- 
litycznego, przedłożonego przez 
Leona Mauvais w sprawie roz- 
bieżności politycznych i działal- 
.ności frakcyjnej Andre Marty 
i Charles Tillona; 

stwierdzając  nieusprawiedli- | 
hejont nieobecność Andre Mar-' 


kształcenia obecnej struktury 
"rolnej. Delegat polski prze- 
strzegł przed polityką mocarstw 
imperialistycznych. które, 2 
USA na czele. popierając rze- 
ikomo reformę rolną w tvch; 
krajach, w istocie czynią wszv- 
stko. by uniemożliwić jej rea- 
| lizację. 
x 


(() NOWY JORK (PAP). Na 
|posiedzeniu Komisji Snołecznaj 
Zgromadzenia Ogólnego NZ. w 
'toku dyskusji nad sprawozda- 
niem Rady Gospodarczo - Spo- 
„lecznej ONZ. delegat Polski 
Henryk Birecki wygłosił prze- 
mowi.enie. w którym poruszył! 
zagadnienie sytuacji socjalnej i 
w różnych państwach należących | 
ido bloku atlantyckiego oraz w | 
jkrajach kolonialnych i zależ- 
inych. Mówca stwierdził, że spra- 
'wozdanie wspomina o fatalnym | 
stanie opieki społecznej, budow- 
|nietwa mieszkaniowego, zdrowia 
|publicznego itd. w różnych kva- | 
|iach, pomija jednak milczeniem | 
„istotne przyczyny zła. Usiłuje 
'ono tłumaczyć ten tragiczny stan j 


1 
[| 
i 


i 


i pokój 


ty i Charles Tillona 
nych niejednokrotnie na obec- 


ne plenum, aprobując bez za- 


strzeżeń sprawozdanie Biura 
Politycznego i opierając się na 
art. 33 statutu, postanawia: 
1) Pozbawić Andre Marty 
wszystkich kierowniczych funk 


cji w partii, usunąć ze wszyst-, 


kich stanowisk w partii i w 
konsekwencji usunąć go z Biu- 
ra Politycznego i Komitetu Cen- 
tralnego; 

uznać za wyraz antypartyjnej 
platformy listy i oświadczenia 
wystosowane przez” Andre Mar- 
ty do Biura Politycznego, w 
szczególności listy z dnia 2 li- 
stopada i 2 grudnia 1952 
w konsekwencji potępić ich 
rozpowszechnianie, zapoczątko 
wane już przez Andre Marty; 

ztezygnować z opublikowania 
tych listów i oświadczeń z u 
Wagi na to. że właściwym dla 
nich miejscem mogłaby być je- 
dynie wroga prasa; 

przekazać sprawę Andre Mar- 
ty do rozpatrzenia organizacji 
partyjnej, do której należy, po- 
nieważ jego działalność sprze- 
czna z zasadami, polityką i dy- 
scypliną partyjną, jego kontak- 
ty z elementami policyjnymi 
stawiają na porządku dziennym 
sprawę jego dalszej przynaleź- 
ności do partii; 

2) pozbawić Charles Tillona 
wszystkich funkcji  kierowni- 
czych w partii i usunąć go ze 
wszystkich stanowisk  partyj- 
nych a zatem i z Komitetu Cen- 
trafnego partii z powodu po- 
pełnionych przezeń poważnych 
błędów i odmowy przeprowa- 


dzenia uczciwej i szczerej sa-; 


mokrytyki, jak tego żąda od 


niego partia. 


pogarszania się sytuacji w cią-. 


giym przyroście ludności, 
Birecki podkreślił że te teorie 

iansowane są przez Stany Zjed- 

noczone i innych członków agre- 


sywnego bloku atlantyckiego dia : 


zamaskowania właściwych przy- 


czyn obniżania się stopy życio-. 
krajów. | 


wej ludności różnych 
Przyczyny te tkwią w obłędnvm 


wyscigu zbrojeń i w bezwzględ- . 


nym wyzyskiwaniu 
leżnych. 
Przytaczając amerykańskie da- 
ne statystyczne. Birecki stwier- 
dził, że podporządkowanie ca- 
łości życia gospodarczego USA 
produkcji zbrojeniowej 


krajów za- 


datków 


łeczne, oświatę. budownictwo 


„mieszkaniowe, ochronę zdrowia. 
|budowę szpitali itd. 


Z kolei mówca stwierdził, że. 
zupełnie odmiennie przedstawia. 


się sytuacja w krajach prowa-. 


dzących politykę pokojową, w: 
krajach. których gospodarka na- ! 
stawiona jest na stałe podnosze- 
nie stopv życiowej mas pracują- 


i rzeczy antynaukowymi wstecz- |cvch. Birecki omówił wspaniały ` 


inymi teoriami neomaltuzjańsk:- | 
mi, które doszukują się przyczyn | 


sce 


rozwój opieki spolecznej w Pol- 
Ludowej, 


ludno- | 


„niedostateczne 
poszczegól- i 
D 


„zgodności“ powyższych u- |! 


po- | 


wzywa: ' 


AU 


pocią-, 
gnęło za sobą ograniczenie wy- ` 
na ubezpieczenia spn- 


| Zaostrzenie walki między USA 
| i Anglią o nafte iranska 


(£) NOWY JORK (PAP). Wal- 
ka między monopolami amery: 
kańskimi i angielskimi o nafte 
irańską weszła w ostatnich 
dniach w nową fazę, nabierając 
niezwykle ostrego charakteru. 

Departament Stanu USA o- 
„publikował / oświadczenie, 
którym stwierdza, że amerykań- 
skie koncerny naftowe mogą na 
własną rękę nabywać naftę i- 
rańską. 

Jak wynika z doniesicń agen- 
cji Reutera. oświadczenie De- 
partamentu Stanu USA w spra- 
'wie nafty irańskiej wywołało 
głęboki niepokój w kołach an- 
i gielskich. 

„W najbliższym czasie — pod- 
kreśla Reuter — nastąpi okres 
|niezwykle poważnych prób dia 


w 


obecnej polit Anglii w spra 
wie nafty irańskiej". 
Dziennik „Birmingham Post“ 


pisze otwarcie, że zawiadomie- 
nie koncernów amerykańskich 
przez Departament Stanu. że 


mogą nabywać nafte irańską, 
nie może być uważane przez 
brytyjską opinię publiczną za 
akt przyjazny wobec Wielkiej 
Brytanii. 

Zaostrzenie się sporu anglo- 
amerykańskiego w związku z o- 
świadczeniem Departameatu 
Stanu USA znalazło oddźwięk 
w czasie debaty w Izbie Gmin. 


W interpelacji zgłoszonej pod 
adresem Edena, członek Izby 
Gmin Shinwell oskarżył o rzad 
Stanów Zjednoczonych „o pio- 
bę zagarnięcia wszystkich bo 
gactw naftowych Biiskiego 
Wschodu“. 


Odpowiadając na liczne py- 
tania deputowanych w tej spra- 
wie. Eden zapowiedział raz jic- 
zcze, że rząd brytyjski udzie 
pełnego: poparcia Anglo - Irań- 
sziemu Towarzy Naftowe- 
mu w jego akcji przeciwko 
merykańssim koncernom naftos 
wym. które, łamiac embargo 
brytyjskie. chciałyby nabyć na- 
ite w Iranie. 


vu 


Dyskusja w sprawie Tunisu 


w Komi 
(() NOWY JORK 


isji Politycznej ONZ 


(PAP). — | tynuowano 


rozmowy“ prowa- 


8 bm. na posiedzeniu Komisji | dzone między Francją a Tuni- 
, Politycznej Zgromadzenia Ogól- sem oraz wzywa „obie strony“ 


nego NZ trwała dyskusja nad 
kwestią Tunisu. 

Delegat Brazylii w imieniu 
szeregu państw Ameryki Połud- 
„niowej wniósł projekt rezolucji, 
"który nie zawiera ani słowa po- 
 tępienia francuskiej polityki ko- 
„lonialnej, ani nie wspomina o 


|ści narodowi tuniskiemu. 
Zamiast tego projekt ten wy- 
‚raża jedynie życzenie „by kon- 


"do „uregulowania 
'w sposób, który by pozwolił u- 


rozbieżności 


niknąć dalszego zaostrzenia 
istniejącego napiecia.“ 

Delegat USA Jessup, który za- 
brał głos bezpośrednio po przed- 
stawicielu Brazylii skwapliwie 


, poparł projekt rezolucji braży” 
'lijskiej, a tym samym zademon- 


strował, że właściwym autorem 
tej rezolucji jest amerykański 
Departament Stanu. 


Papież przyjął na audiencji zbrodniarza 
| wojennego Hialmara Schachta 


XII przyjął w Watykanie na 
prywatnej audiencji jednego z 


najbliższych wspołpracowników 
Hitlera, dyktatora gospodarcze- 


Podobnie jak Hitler, który 
gnębi i grabil podbite przez sie- 
bie narody, amerykańscy impe- 
cialisci doszukali się „tsorety 
nego” uzasadnienia swych iśc 
kolonialnych praktyk w zachod- 
niej Europie, Coraz częściej od- 
zywają się giosy zza Oceanu, w- 
silujące dowieść, że suwerenność 
| narodowa. jest „ptzeżytkiem”, 
„który należy złożyć do lamusa, 


swego prawa do niepodłegłeca 
hytn na rzecz amerykańskich 
„„nadludzi* powołanych do tego, 
by rządzić światem. Solidaryzują 
się z tymi głosami najbardziej 
zdradzicckie i sprzedajne kola 
(burżuazji w krajach zachodnio- 
europejskich. 

Konsckwentny w swej służał- 
czej postawie wobec Waszyngto- 
nu. całkowitego poparcia tym 
amerykańskim „teoriom“ udzie- 
titl również i Watykan. Jednym 
z wyrazów tego poparcia jesi 
artykuł „Osservatore Romano“ z 
28.9 br.. w którym ten watykań- 
ski organ reklamuje różne two- 
ry amerykańskiej polityki, jak 
inp. Wspólnotę Atlantycka, Rade 
„Europejską, Wspólnotę „Małej 
Europy“ (plan Schumana i Ar- 
„mię Europejską). Pakt Pacyfiku, 
, Dowództwo Blisko - Wschodnie: 
Wszystko to ma być wyrazem 
'„reainości historycznej", godnym 
do naśladowania wzorem w re- 
gulowaniu stosunków między 
narodami W  „zjednoczeniu* 


że narody winny zrezygnować se ` 


(Europy pod amerykańskim bu- 


tem widzi organ Watykanu „wo- 
le utworzenia poprzez ogranicze- 
nie suwerenności narodowej au- 
torytetu ponadnarodowego, 


(Obst. wł). 8 bm. papież Pius go III Rzeszy, zbrodniarza wo- 
 jennego Hjalmara Schachta. 


Tematu rozmowy nie podano 


: do wiadomości, 


Watykan przeciw 
suwerenności narodów 


siadającego coraz szersze kom- 
petencje”. Tym autorytetem po- 
nadnarodowym ma być wladz- 
two amerykańskich imperiali- 
stów, którym organ watykański 
udzieła swego poparcia wyste- 
pując za ograniczeniem suwe- 
renności narodów. 

Nie pierwszy to raz Watykan 
wypowiada się w tym duchu. 

W lipcu br. papież apelował 
do katolików, aby „brzezwycię- 
żyli malostki narodowe*. Dobrze 
zorientowana w tendencjach wa- 
tykańskich prasa kapitalistycz- 
na. przetłumaczyła to w lot na 
bardziej konkretny język, twier- 
dząc, Że papieżowi chodzilo o 
złamanie oporów przeciw kon- 
cernowi stalowo - weglowemu i 
dodanie otuchy panom Schuma- 
nowi i Adenauerowi. We wrze- 
śniu papież wyraził się z gorą- 
tym uznaniem o „utworzeniu 
organów służących zjednoczeniu 
Europy“, wyrażając w ten spo- 
sób swoje. poparcie dla „armii 
europejskiej", tworzonej dla ce- 
łów agresywnych, armii, której 
glównym trzonem ma być neo- 
hitlerowski Wehrmacht. 


Caly kłopot jednak w tym. iż 
narody nie chcą zrezygnować z 
prawa do suwerenności i podpo- 
rządkować się reklamowanemu 
przez Watykan amerykańskiemu 
„autoryjetowi  ponadnarodowe- 
mu“ i jego agresywnym przybu- 
dówkom. Usiłna agitacja Waty- 
kanu na rzecz amerykańskiej po- 
lityki njarzmienia Europy świad- 
czy tylko, że polityka ta natra- 


„tia na coraz silniejszy opór na- 
po- ' rodów. i / 


w. 


Wiadomości sportowe 


| Łódź — Helsinki 14: 4 


Młodzieżowa reprezentacja Polski dobrze się spisała 


LODZ (tel. wł.). Po raz drugi pię- 
ściarze fińscy wystąpili w 


| kali sie oni z młodzieżową reprezen- 
I 


tacją Palski, występującą jako dru- 
zyna Łodzi. 

Mecz. który rozegrano w 9 wa- 
gach (reprezentant Finlandii w wa- 
dze lekkiej Pakkanen nie mogł sta- 
nąć do walki wskutek kontuzji rę- 
ki) zakończył się wysokim i w pel- 
ni zasłużonym zwycięstwem Łodzi 
114:4. 

Z drużyny fińskiej tym razem 
najlepiej wypadli: Niiniviuori w piór. 


| kowej. Mankanen w lekkośredniej 
| oraz Peratolo w półciężkiej. 
| Wynik! walk: 


W muszej Kukier wygrał jedna- 
'głośnie z Luukkonenem po ładnej 

walce, w której znajdował się w 
|ciągłym ataku. Polak doskonale 
szedł za ciosem, bił wiele celnych 
,serłń 1 pod koniec trzeciej rundy 
, Luukkonen był już bardzo osła- 
biony. 

Zwycięzca Stefaniuka Jarvenpaz 
rozpoczął walkę od  energicznego 
ataku, ale silna kontra Rozpier- ' 
skiego zastopowała go. Od tej chwi- 
li Polak stara Się wyprzedzać akcje 
Fina. co mu się w zupełności urda- . 
le. Częste ciosy z prawej i lewej 
|lokowane na Sórne i dolne partie 
przeciwnika robią swoje, i Fin w 
trzeciej rundzie wyraźnie słabnie . 
| przegrywając wysoko walke. 

Niedźwiecki w piórkowej polo- 
wał tylko na nokautujący cios 
, lewej. Bardzo dobry technicz 
| Nimivuori celnie kontiuje i po ży- 
Mej walce wygrywa zupełnie wi 
rażnie. Niedźwiecki musi zwrócić | 
baczniejszą Nwasgę na krycie. 

W iekkopółśredniej Poleks Wy- 
i grał} przez t K. o, po plerwszej 
| rundzie. gdyż w czasie pierwszego | 
| starcia Bostroemowi pękł przy zde- / 


Łodzi. ; | 
jako reprezentacja Helsinek. Spot-; razie 


. cznie 


| Czapltńskim 


| bleśctarzy obu 


rzeniu łuk brwioww, Polak, ial jut 
na wstępie podkreśliliśmy. jest na 
zie obiecującym zawodnikiem. 
króry Jednak bardzo mało umie 

Karpiński w półśredniej energi- 
EC Atakował wyższego od siebie 
ekxkaje | rzucił go w pierwszej 
rundzie do ośmiu na deski. W dru- 
sim starciu sędzia przerwał walkę 
Wobec dużej przewagi Karpińskie- 
=0. przyznając mu zwycięstwo przez 
<- K 0. Karpiński zdradził nadal 
pewne braki w kryciu i niepotrze- 
bnie zainkasował kilka chaotycz- 
nych ciosów przeciwnika. 

Rezerwowy Mankanen wygrał z 
w lekkośredniej głó- 
wnie dzieki temu, że ciosy lego byv- 
ły bardziej czyste. Mankanen ia 
młody zawodnik o dobrych warun- 
kach fizycznych i poprawnej tech- 
nice. 

Piórkowski w średniej zwyciężył 
Graenroosa dobrze przechodzac w 
półdystans i atakując wyższego od 
siebie przęciwnika silnymi ciosami 
z prawej. 

Bardzo żywa walkę stoczyli 
ońłciężkiei Łysiak i Peratolo. Wal- 
ka ta. jeśli chodzi o tempo, przy- 
pominała spotkania w kategarii lek- 
kiej lub półlekkiej, Łysiak posiada 
bardzo dobry refleks, silny cios z 
prawej] Oraz duże wyczucie dystan- 
su, stosuje kontry. Walkę tę wy- 


w 


„grał Łysiak zdecydowanie. 


W podobnie szybkim tempie ro- 
zegrano spotkanię w wadze cież- 
kiej. w klorej Biel IT znajrujac sis 
przeważnie w natarciu. wypunkta- 
wał Maniurna. sel Biel wzmocni 
siłę swego ciosu. moze on hvć naj 
mym najlepszym zawodnikiem W 
ici katesorii 

Publiczność, 
penia halę 


która szczeinie wy- 
na Widzewie darzyła 
drużyn serdecznymi 
oklaskami. 


W. Gołępiewski 


Zacięte walki w siódmej rundzie szachowych mistrzostw 
ZSRR 


W siódme] rundzie szachowych ; 
mistrzostw ZSRR na wszysikich sza- 
chownicach toczyła się zacięta wal- 
ka. Bronsztajn w w partii z Bot- 
winnikiem zagrał białymi gambit 
królewski. Juz pa kilku posunie- 
ciach wywiązała sie niezwykle o- 
stra wałka. Mistrz świata rozegrał 
partię bardzo pomysłowo i pierwszy 
rozpoczął atak. Bronsztajn bronił 
się niedokładnie i w 26 posunięciu 


musiał skapitulować. Keres odniósł 
zwyciestwo nad Suetinem, Simagin 
pięknym atakiem pokonał Goldeno- 
wa, Bywszew wygrał z Lipnickim. A 
Ran z IMasparianem. Po ostrej 
walce zakończyły się reinisem pai- 
tie Bolesławski — Tliwieki, Korcznoj 
Heller 1 Smysłow — Moisiejew. 
Pozostałe partie odłożono. Keres | 
Moisiejew zgodzili się na remis w 
odłożonej partii piątej rundy. 


Artyści niemieccy w krakowie 


W Krakowie przebywa 


da szereg występów. Na zdjęciu: serdeczne powitanie członków zespołu 


społeczeństwa krakowskiego 


84-osobowy zespół czołowego teatru NRD „Berliner Ensemble", któru 


przez przedstawicieli 
Foto CAF — Węgłowski 


Zlikwidować przestoje 
wasonów towarowych 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU") 


Od dłuższego czasu zakłady 
przemysłowe woj. opolskiego 
narzekają na poważnie dający 
się we znaki brak wagonów to- 
warowych. M. in. Zakłady Wa- 


pienne w Gogolinie nie wyko-; 


nały w październiku planu, po- 
nieważ nie otrzymały na czas 
195 wagonów, potrzebnych do 
twansportu wapna. Nie wyko- 
nanie, planu przez zakłady u- 
trudniło z. kolei realizację za- 


dań na budowach Nowej Hu- 
ty i Warszawy. 
Co jest powodem, że brak 


wagonów stał się 


mal powszechnym? 


Przede wszystkim nie 


przestrzeganie przez większość | 
przepisów, regulują- ` 


zakładów 
cych czas postoju wagonów to- 
warowych. Jak dalece kierow- 
nictwa przedsiębiorstw lekce- 
ważą te przepisy świadczy naj- 
lepiej fakt przetrzymywania 
wagonów pod  przeładunkiem 
przeciętnie 18,8 godzin, podczas, 
gdy według przepisów nie mo- 
że ono przekraczać 6 godzin. 


Wynikające stad straty są 0-: 


czywiście ogromne. 

Cementownia „Groszowice“ np. 
przetrzymała w październiku 
443 wagony przez 


29.662 godzin. Cementownia. 
„Piast“ ma na swoim koncie; 
138 wagonów., przetrzyma- 


nych przez 314 godzin. W okre- 
sie ub. trzech miesięcy oba te 
zakłady  przetrzymały 
914 wagonów przez 45.969 go- 
dzin. Duże „osiągnięcia* w de- 
zorganizacji transportu towa 
4owego mają również Zakłady 
Koksochemiczne 
ce". Przetrzymały one w paź- 
dzierniku 815 wagonów przez 
15.370 godzin. 
Śladem dużych 
nrzemysłowych / idą 
GS w ZŻębowicach pow. Ole- 
śno nie wyładowała na czas 11 
wagonów, przetrzymując „ie 
przez 126 godzin, PSS Nysa => 
przetrzymała 6 wagonów przez 


zakładów 


106 godzin. cegielnia w Słowi-;, 


cach, pow. Opole — 23 wagony 
przez 833 godziny. 
Ogółem przedsiębiorstwa 


ostatnio w. 
woj. opolskim zjawiskiem nie: ; 


łączną ilość: 


łącznie 


- „Zdzieszowi-; 


mniejsze. 


przez DOKP Katowice przetrzy- |! 
mały w październiku 1.839 wa-| 
gonów przez 54.953 godzin. pła-. 
cąc około 165 tysięcy złotych 
postojowego. Podobny rachunek 
wystawiła przedsiębiorstwom o- 
polskim Dyrekcja Wrocławska, 
„obsługująca niektóre powiaty 
województwa, Kilka zakładów 
— i to mrmfiejszych — przetrzy- 
mało w październiku przez. 
1.836 godzin 108 wagonów, na- 
leżących do Dyrekcji Wrocław- 
skiej. Postojowe wyniosło 5.508 
złotych. 

Dyrektorzy wymienionych za- 
kładów  usprawiedliwiają  ist-; 
niejący stan rzeczy „obiektyw- 
nymi“ przyczynami. Jedna z 
tych przyczyn — to nieregular- 
ne dostarczanie węgla przez ko i 
palnie. Są wypadki. że przy- 
chodzi kilkadziesiąt wagonów | 
węgla i miału naraz i zakłady 


nie mają odpowiedniej ilości! 
ludzi. aby wyładować je w: 
przepisowym czasie. Czy istot-| 
nie jednak zagadnienie wyła- 


dunku sprowadza się tu wyłą- 
cznie do a,braku ludzi“? 
Większość zakładów nie po! 
siada należycie  zorganizowa- 
nych brygad wyładunkowych, 
prace wyładunkowe zaś nie są 
ani normowane ani akordowa-. 
ne. Tam, gdzie brygady takie 
istnieją pracują wyłącznie na 
jedną zmianę. W sobotę po po- 
łudniu*i w niedzielę wagonów | 
w ogóle się nie wyładowuje. 
mimo, że uchwała rządu z dnia | 
1 sierpnia 1951 r. wyraźnie Fa 
kazuje w niedzielę i święta do- 
konywać przynajmniej 50 pro- 
cęnt dziennego wyładunku. Bar- 
dzo poważną przyczyną, hamu- 


jącą terminowe wyładowanie 
„wagonów jest brak jakiejkol- 
wiek mechanizacji: wszystkie 


prace wykonywane są ręcznie. 
Dyrekcja zakładu tłumaczy 


l 
£ 


zwykle. że funduszów na u- 
sprawnienia, ani na opłacanie | 
'robotników w godzinach nad- 


iliczbowych nie ma. Skąd jed- 
! nak biorą się fundusze na opła-| 
| cenie znacznych często sum po- | 
jstojowego? W Zakładach Ko- 
| ksochemicznych w Zdzieszowi- 
I each np. wyniosło ono w sierp- 
niu 22.197 zł we wrześniu 2.022 


pomagać przy wyrywaniu bura- 


wyj. opolskiego, obsługiwane 
D) Ee SE (OM i R 
O przyspieszenie dostaw 
(f) Ważnym i pilnym zada- 
niem. jakie w dalszvm ciągu ków z ziemi. 


stoj przed PGR-=ami jest wy- 
wózka z pól wyrwanych bura- 
ków i dostawa ich do cukrow- 
ni W tym celu PGR-v starają 
się zmobilizować wszystkie wła- 
sne. środki transportowe. a ra- 
dy narodowę organizują chłó- 
pów. aby swym sprzężajem po- 
mogl: PGR-om w tych pilnych 
pracach. 

Szczególnie ważne zadania w 
iej dziedzinie mają PGR-y w 
województwach: gdańskim, Wro- 
ciawskim. bydgoskim, poznań- 
* skim, szczecińskim i  olsztyń- 
skim, gdzie do odstawy pozosta- 
lv jeszcze spore ilości buraków. 
Wicle PGR-ów, aby zapewnić 
cukrowniom nieustanny dopływ 
surowca. potrafiło zmobilizować 
odpowiednie siły do pracy i środ- 
ki transportowe. 

Na przykład na Żuławach w 
dalszym ciągu pracują przy la- 
dowaniu i zwózce robotnicy, 
którzy przyjechali z innych 
PGR-ów woj. gdańskiego, aby 


W 


buraków do cukrowni 


Cavžynach pod Krakowem 


W woj, szczecińskim duże zro- 
,zumienie dla konieczności przy- 
|spieszenia dostaw wykazują za- 
łogi PGR w zespole Karsko, | 
które na apel kierownictwa sta- | 
|nęły do pracy w ub. niedzielę : 
li załadowały buraki na 8 wago- 
"nów. Jednak w wielu powia- 
tach tego województwa PGR-v 
"potrzebują jeszcze większej niż 
dotychczas pomocy przy wywóż- 
ice buraków z pól. 

Trudności istnieją również w 

"woj. bydgoskim. gdzie część 
PGR-ów nie potrafiła zapewnie 
sobie odpowiednich środków 
transportowych. W części powia- | 
tów pomoc w transporcie dają 
PGR-om miejscowe zakłady | 
przemysłowe. 
L W woj. łódzkim podobnie jak 
i w kilku innych wojewódz- :' 
jtwach. PGR-y. które już całko- | 
(wicie dostarczyły buraki do cu- | 
'krowni coraz szerzej pomagają . 
sąsiednim PGR-om, mającym 
trudności z odstawami. (PAP) 


wkrótce rozpocznie produkcję 


wielka wytwór 


A W początkach roku przy- 
szłego w Czyżyhach pod Kra- 
kowem rozpocznie produkcię 
największa i 
sza w kraju Wytwórnia Papie- 
rosów. Wielki ten zakład pro- 
dukować będzie dzienaie ponad 
20 milionów szliuk papierosów. 

Wybudowano już potężny bu- 
dynek fabryczny. gotowe %ą 
warsztaty remontowe, magazy- 
ny i kotłownia. 

Obecnie trwa montaż maszyn 
i urządzeń. Wiele nowoczesnych 
maszyn dla wytwórni otrzyma- 


liśmy z Czechosłowacji i NRD. ' 
pomagają 


Fachowcy niemieccy 
folskim robotnikom przy mon- 
tażu. 

Podstawowe agregaty, nie- 
zbędne do rozpoczęcia produk- 


najnowocześniej- : 


nia papierosów 


cji, są zmontowane w 90 proc. 
Równocześnie montuje się urzą- 
i dzenia klimatyzacyine. 

Przy operacji zwilżania su- 
rowca po raz pierwszy w Pol- 
sce zastosowane tu będą tzw. 
kotły próżnicowe, które w zu- 
'pełności wyeliminują powsta- 
"wanie szkodliwego dla zdrowia 


robotnika pyłu i zlikwidują 
straty surowca, 
Całkowicie zmechanizowane 


'będzie podawanie tytoniu do kra- 
l jarek — czynności wykonywa- : 
nej w innych zakładach ręcz- 
nie. 

W Wytwórni Papierosów w 
Czyżynach znajdą zatrudnienie ; 
setki kobiet z okolicznych wsi. 
"Przy zakładzie powstanie żło- 
l bek i przedszkole. (PAP). 


'nych KP i KM Racibórz, 


: budownictwa nakładają 


złotych, a w pażdzierniku aż 
47.610 zł. Cementownia „Gro- 
szowice* w ciągu ostatnich 


trzech miesięcy zapłaciła ponad 
149 tysięcy złotych postojowego. 
I w jednym i w drugim wypad- 
ku wprowadzenie małej mecha- 
nizacji i opłacenie godzin nad- 
liczbowych kosztowałoby na 
pewno mniej, a co najważniej- 
sze — zwiększyłby się obrót 
wagonami towarowymi. 
Pobieżna nawet analiza sta- 
nu rzeczy, istniejącego na Opol- 
szczyżnie w dziedzinie gospo- 
darki wagonami towarowymi 
wskazuje na poważne zadania. 
jakie stoją na tym odcinku 
przed powiatowymi komitetami 
partii i powiatowymi radami 
związków zawodowych. Są bo- 
wiem w woj. opolskim powiaty 
i to bardzo uprzemysłowione, 
gdzie z inicjatywy organizacji 
partyjnych i związkowych, kie- 
rownictwa zakładów i robotni- 
cy codejmowali wspólne zobo- 


ł 


| 
| 


| 


wiązania. które pomogły w zlik-| : | 
'torium oraz wzorową izbę cho- ; 


widowaniu przestojów. 


Szczegółowo zanalizowano spra- 
wę przestojów na konferen- 


cjach, zwołanych przez kierow-| 


ekonomicz- 
KM 
Odpo- 


ników wydziałów 
Kędzierzyn i Prudnik. 
wiednie komórki kierownicze 
przedsiębiorstw, położonych w 
tych miejscowościach  opraco- 


| wały możliwości wprowadzenia | 
współzawod:- į 


ulepszeń. norm 
nictwa oszczędnościowego itp. 
M. in. dzięki zobowiązaniom za- 
łóg tak duże zakłady, jak „Azo- 
ty“ w  sXędzierzynie. Zakłady 
im, 1 Maja: w Raciborzu lub 
PZPB w Prudniku zlikwidowa- 
ły przestoje zupęłnie. Zanied- 


dunków przez władze partyjne 


|i związkowe w Strzelcach. Opo- 


lu, Nysie i Brzegu spowodowa- 
ło zlekceważenie jej również 
przez kierownictwa tamtejszych 
zakładów. 

Obrót wagonami towarowymi 
musi w woj. opolskim zostać 
uregulowany. Komitety powia- 
towe, powiatowe rady związków 
zawodowych i dyrekcje wszy- 


| w drugiej połowie ub. miesiąca 


banie natomiast sprawy przeła-| |) schka podkreślił, 


TRYBUNA LUDU 


Półtora tysiąca 

nowych izb | 
oddali w ub. m, 

budowniczowiestolicy 


(£) W ub, miesiącu, mimo j 
niesprzyjających warunków 
atmosferycznych, budowniczo-, 
wie osiedli mieszkaniowych j 
stolicy wykonali swój plan w | 
102,5 procent, oddając do: 


użytku w tym czasie 1.499 no- 
wych izb mieszkalnych. Poza 
tym mieszkańcy poszczególnych 
osiedli otrzymali w listopadzie 
br, szereg urządzeń socjalno- 
usługowych jak np. pralnię osie- 
dlową i sklepy. 

M. in. budowniczowie Mar- 
szałkowskiej Dzielnicy Miesz- 
kaniowej oddali w ub, miesiącu 
120 nowych izb w bloku nr 4| 
przy Pl. Konstytucji 

Załoga ZBM 3 KAM, odbudo- 
wująca z ruin Stare Miasto 
przekazała mieszkańcom stolicy | 


5 odbudowan$ch 
kamieniczek. 

Budowniczowie Mirowa odda- 
li do użytku w końcu ub. mie- 
siąca wielką nowoczesną pral- 
nię, której brak dawał się qdo-| 
tyvchczas poważnie odczuwać | 
mieszkańcom tego osiedla, 

140 nowych izb przybyło w 
ub. miesiącu na największym | 
osiedlu i 


zabytkowych 


(PAP) 


Nowe mieszkania | 
i ohiekty socjalne 
dla qórnikoów 
Zagłębia krakowskiego 


(f) W dniu Świeta Górnika za-| 
logi kopalń Krakowskiego Za- 
głębia Węglowego otrzymały | 
wiele nowych cennych obiektów | 
socjalnych. Nowe mieszkania m. 
in. otrzymało 60 rodzin górni- 
ków z kopalń: im. Bolesława 
Bieruta į im. Komuny Paryskiej. 

Dzieciom górników kopalń ja-, 
worznickich oddane zostało do 
użytku nowe piękne przedszko- 
le Znajdzie w nim pomieszcze- 
nie i opiekę przeszło 120 dzieci, 
które korzystać bedą z fachowej 
opieki pielęgniarskiej i lekar- 
skiej. | 

Górnicy kopalni im. Jana So- 
bieskiego otrzymali w dniu swe- 
go święta nowoczesne ambula- 


rych. (PAP) 


Dary z NRD 
dia dzieci połskich 


(f) W Domu Dziecka TPD s. 
raz w Państwowym Domu 
Dziecka w Soplicowie koło O- 
|wocka odbyły się uroczystości 
przekamnia dzieciom polskim 
darów od niemieckiego Związ- 
ku Bojowników przeciwko fa- | 
szyzmowi (VVN), 

Przekazując Domowi Dziecka 
TPD piękną radiolę, sekretarz 
Misji Dyplomatycznej NRD 
że VVN. 
którego delegacja bawiła w 
Polsce z okazji Miedzynarodo- 


i skich jako dowód serdecznych 
(uczuć przyjaźni 


stkich opolskich przedsiębiorstw i 
powinny jak najszybciej zastoj] 
sować wszystkie możliwe środ- ! 


ki, aby ostatecznie zlikwido- 
wać zbędne przestoje wagonów 
towarowych. 


GUSTAWA SIUCIAK 


z 


O pełne wykonanie planu budowniet 


| ZBoWiD przekazano 


wego Tygodnia Walki z Fa- 
szyzmem. przesyła ten dar dzie- 
ci niemieckich dla dzieci pol- 


zaciesniającej 
się z każdym dniem między 
młodzieżą obu krajów, W i 
mieniu ZBoWiD sekretarz 
Zarządu Głównego Passini 
przekazał dzieciom wiele po- 
darunków w postaci książek i 
słodyczy. 

Następnie piękne podarunki 
z NRD oraz upominki od ZG, 
dzieciom | 
pobliskiego Państwowego DO- i 
mu Dziecka. (PAP) ł 


j- 


Przed wojną, wraz ze zbliża- czy się zaś nieco później — 31 
jącą się zimą, zamierał wszel- | marca. W okresie tym obowią- 
ki ruch budowlany. Rozpoczynał | zuje w budownictwie stan po- 


się tzw. martwy sezon, który 
trwał cztery, a nieraz nawet 
i pięć miesięcy: rozpoczynał 
się okres corocznego kilkumie- 
sięcznego bezrobocia dla dzie- 
siątków tysięcy robotników bu- 
dowlanych. Sezonowość bowiem. 
obok prymitywnych, rzemieśl- 
niczych metod prowadzenia ro- 
bót, była jedną z' cech szcze- 


gólnych przedwojennego bu- 
downictwa. 
Dziś do przeszłości należą 


martwe sezony. Napięte plany 
obo- 
wiązek wykorzystania każdego 
dnia pracy w roku, każdej go- 
dziny. W oparciu o nową tech- 
nikę. korzystając z przebogatych 
doświadczeń radzieckich, może- 
my budować w zimie przy peł- 
nym zatrudnieniu, a plan wielu 
nowowznoszonych obiektów 
przewiduje w tym okresie nawet 


„wzrost załogi. 


Zima budowłana już trwa 


Oczywiście budowanie w 0- 
kresie ..zimnych' miesięcy jest 
znacznie trudniejsze niż w lecie 


i lub jesienią. Mróz, opady śnież- 


ne, możliwość oblodzenia ma- 
teriałów, rusziowań itp. 


„wszystko to utrudnia prowadze- 
nie 


robót. Doświadczenia ra- 
dzieckie, a także i nasze włas- 
ne z ostatnich kilku lat, uczą 
jednak. że mróz, śnieg, waha- 
nia temperatury j inne zimowe 
kłopoty są stosunkowo nietrud- 
ne do pokonania, jeśli budowa 
jest w pełni przygotowana do 
zimy, jeśli załoga, a przede 
wszystkim personel techniczny 
zna wymogi zimowego bu- 
downictwa i umie korzystać ze 
zdobyczy techniki. 

I tò jest podstawowym wa- 
runkiem realizacji planów pro- 
dukcyjnych budownictwa w o0- 
kresie „zimnych miesięcy“. 

Zima budowlana rozpoczyna 
się nieco wcześniej od kalen- 


| 


| 
| 


I 
| 


gotowia. 

Przygotowania do robót zimo- 
wych, na które składa się zgro- | 
madzenie wystarczającego za- | 
pasu materialów, zwłaszcza | 
zaś piasku i żwiru, odpowie- : 
dnie uzbrojenie budowy, za- 
pewnienie ciągłego i szerokie- 
go frontu robót itd. — powin- 
ny być już zakończone, A chociaż 
dotychczas nie było jeszcze trza- | 
skajacych mrozów i obfitych 
opadów śnieżnych. nałeży już. 


i stosować środki techniczne oraz 


darzowej — 15 listopada, koń- ' 


metody pracy į organizacji ro- 
bot odpowiadające wymogom 
budownictwa zimowego. 


Wydano w tej' sprawie szereg 
zarządzeń, rozesłano bodajże o0- 
koło 10 instrukcji cpracowanych 
przez Instytut Techniki Budow- 
lanej oraz kilka broszur, oma- 
wiających metody wykonywa- 
nia robót podczas mrozów. 

Na niektórych jednak budo- 
wach nie zastosowano się do 
tych zarządzeń i instrukcji, są 
również budowy. do których do- 
tarła zaledwie część tych in- 
strukcji. 

Weźmy przykład budowy nr 
118, prowadzonej przez Zarząd 
Budowlany Nr 3 Zjednoczenia 
Budownictwa Miejskiego w 
Bytomiu. 


Chociaż zima budowlana już: 
trwa, przygotowania na tym 0- 
biekcie na razie są „w lesie“. | 
Nie zaopatrzono się jeszcze w 
niezbędny przy robotach zimo- 
wych chlorek, cegły nie chroni 
się przed oblodzeniem, ponie- 
waż nie ma czym jej przykryć 
(na niezbędne 600 metrów mat 
słomianych sprowadzono dopie- 
ro 10 procent tej ilości), nie 
wybudowano cieplaka dla mie- | 
szarki, nie wybudowano jeszcze | 
pieca do grzania wody, brak | 
jest koksu, brak jest... Wiele 
jest tu braków. I jeżeli już zro- 
biono tu cokolwiek w kierunku 
przygotowania do zimy i za- 
pewnienia ciągłości robót, to 


i cia: obok entuzjazmu dla celu 


| umfów 


„dów — takim samym. jak np. 


,„zapiętą na ostatni 


PRZED KONGRESEM 


Gdziekolwiek j kiedykolwiek 
zbierają się obrońcy pokoju, do- 
znaje pewnego dziwnego uczu- 


1 , | 
tych kongresów, obok radości,, 


że tak wiele i z roku na rok 
coraz więcej gromadzi się ludzi, 
walczących o zapobieżenie no- 
wej wojnie — przychodzi mi do! 
głowy pewna smutna mysl i o-| 
garnia mnie coś w rodzaju 


i wstydu, a conajmniej zażenowa- 


nia... Jakto? więc w połowie 
XX wieku, w epoce, gdy twór- 
czy geniusz człowieka sięgnął 
tak wysoko i głęboko w dziedzi- 
nę nauki. postępu i cywilizacji 
— gdy coraz skuteczniej zwy- 
ciężamy wrogie żywioły natury, 
— w tej wielkiej epoce tylu try- 
światła i wiedzy nad: 
ciemnotą i ślepotą wieków u- 
biegłych, trzeba się zbierać i 
zjeżdżać ze wszystkich stron 
ziemi i wzywać o pokój między 
narodami? podpisywać ~“ apele. 
przekonywać kogoś, agitować i 
dowodzić swej racji, słusznoś - 


j ci?... 


Czasy, gdy o pokój trzeba by-| 
ło walczyć, tak jak my wał - | 


szłe, ale już niedalekie pokole 
nia z niewiarą, że czasy takie! 
mogły kiedyś istnieć. i z niena- 
wiścią dla tych, którzy z wojny 
lub z groźby wojny czerpali oi- 
brzymie zyski. I niech się nikt 


'nie ludzi, że ten koncern fabry- 
i kantów trupow jest wytworem 
'wyobraźni komunistów — tych. 
: którzy usprawiedliwionym krzy- 


kiem wzywają do walki o pokój, 
którzy demaskują ich miliardo- 
we szwindle i odważnie wska-, 
zują palcem winowajców trwogi, 


'i zamętu na świecie. Kiedy pi- 
i szący te słowa słyszy zarzut, że 
'hasło walki o pokój głoszą ko- 


muniści, to znajduje na to jed- 
ną tylko. logiczna i spokojną 
odpowiedź: ..W takim razie 
chwała komunistom, gdyż są oni; 
bojownikami o samą podstawę 
bytu i o nieodłączne jego wa*, 
runki, jakimi są postęp, kultura 
i szczęście człowieka“, 


ty. w które sama nie wierzy, 
że kraje pokoju i socjalizmu 
szykując ponoć wojnę, w tym ce. | 
lu... głoszą hasła pokojowe. Cóż 
za absurdalność i głupota rozu- 
mowania! Wychodzi według 
tych panów na to, że/ „si vis bel- 
lum, para pacem“ (jeśli prag- 
niesz wojny. szykuj.. pokój) i 
że to właśnie my uprawiamy tę 
perfidną politykę. Przepraszam. 
czy to my, ludzie zza „żelaznej 
kurtyny“, trzeci rok morduje- | 
my mieszkańców Korei? Czy toi 
my rzucamy bomby na malaj-: 
skie wioski? Czy to my strzela- 
my do Vietnamczyków? A mo- 
że naszą, demokracji ludowych. 


jjest winą, że narody zachodniej 


Europy, wielkie narody Francu- 
zów, Anglików i Włochów. sta- 
czają się pod względem gospo 
darczym w przepaść, i nienawi 
dzą dziś swoich dolarowych do= 
broczyńców? I czy to my 
wskrzesiliśmy Hitler - Jugend, | 
SS-manów. gestapo i całe to dzi- | 
kie stado ludobójców i podpa- | 
laczy, które z Polski zrobiło 
cmentarz i pogorzelisko? 
Historia, której nie da się 
sfałszować. opowiedziałaby spo- 
kojnym głosem i operując wv- 
łącznie faktami, że to giganty-| 
czne zjawisko, jakim stał się| 
ruch pokojowy na ziemi. jest 
jednym z ogniw rozwoju naro- | 


ruch wyzwoleńczy ludów kolo - 
nialnych; wyjaśniłaby również, 
jak Ściśle ze sobą związane są 


t kiedy si 


na 


dulion Tuwim 
te oba ruchy — i że nie ma ta-; bankierów i prezesów miliardo 
kich miliardów ani trylionów: wych spółek akcyjnych? We- 
dolarów, które by zdołały rozla- dług tych świętoszków — czy 
czyć je i przez to zwyciężyć. spod znaku Słonia, czy spod 
Dzieje ludzkości wstąpiły w o-i znaku Osła. a zawsze spod zna- 


na losach świata 
bardziej ważą świadome 
swoich celów masy ludowe, a 
nie giełdy, nie dyplomatyczne 
konszachty i nie takie czy in- 
ne bomby. chocby je z księżyca 
rzucano. Wvroki historii są bez- 
apelacyjne i nie przewidują żad- 
nej bombowej kasacji. 


kiedy 


1 
zres, 


corz 


Prasa, szerząca epidemię pani- 
ki i histerii wojennej, nie lubi 
jej właścicieli i roz- 
kazodawców nazywa imperiali- 
stami. Nie dziwię się temu: ża- 
den złodziej, ani żadna kobieta 


lekxich obyczajów także nie lu-; 


bią. gdy się rodzaj ich zajęcia 


nazywa po imieniu. Ale impe-. 


rializm. podżegaetwo wojenne. 
Wali Street. koncerny monopo- 
listyczne i inne źródła niepoko- 
ju na świecie są to rzeczy kon- 
kretne. umiejscowione w czasie 


stolicy — Muranowie. | czymy, wspominać będą przy -!i przestrzeni, jawne i spraw- 


dzalne. Ktokolwiek zna tę od- 
mianę języka angielskiego, jaką 
posługuje się 


ma drukowane w tym narzeczu, 
albo kto słucha audycji nada- 


wanych z Monachium, dawnej: 


twierdzy hitleryzmu, ten się 
bez trudu przekona, kto 
trwogę i podniecenie na świe- 
cie. 


= 


Nie pamiętam już, który 
wisielców hitlerowskich jest au- 
torem wiekopomnego aforyz- 
mu: „Gdy słysze słowo kultura, 
odbezpieczam swój rewolwer“. 
Magnaci dolarowi postępują 
w podobny sposób: gdy słyszą 
słowo pokój, zaczynają wywijać 


jakąs koleiną odmianą atomo- |! 


wej .Wunderwaffe* — albo — 
nieproszeni — roztaczają swe o- 
piekuńcze skrzydła, wylepione 
inflacyjnymi dolarami. nad ja- 


|kimś nowym skrawkiem ziemi 
Prasa amerykańska szerzy miej 


nowym obiektem swojej nie- 
nasyconej chciwości. Wszystko 
to, oczywiście, dzieje się z powo- 
du grożącej rzekomo „agresji ko- 
munizmu*”. Jak zaś ta „agresja 
komunizmu* wygląda, o 
juz wiemy: huczą o niej głośno 
eksplozje bomb na Korei. pła- 
czą o niej osierocone matki ma- 


łajskich i wietnamskich dzieci... 


Słowa te piszę w mieście, któ-: 


re siedem lat temu było jednym 
ogromnym rumowiskiem gru- 
zów. Kto go wtedy nie widział. 
niech na próżno nie wysila wyo- 
braźni, bo żadna fantazja nie 
potrafi wywołać tego upiorne- 
go obrazu. Dzisiaj jest ono mia- 
stem odbudowanym, rozbudo - 
wanym, rojnym. ludnym, ży- 


ciem kipiącym. A sprawcy tam-, 


tego cmentarza, mordercy milio- 
nów obywateli polskich, są 
dziś 
zaufanymi sojusznikami gra- 
bieżców zza oceanu. Bo kto za- 
przeczy, że nie na .zbuntowa 
nych“ Francuzów, nie na nie- 
chętnych Anglików, nawet nie 
na Niemców jako całości, ale 
niedobitków hitlerowskich 
bandytów liczy nowoobrany pre- 
zydent Stanów Zjednoczonych. 
twórca i inspirator armii euro- 
pejskiej — i oni właśnie prze- 
znaczeni są na awangardę ,„kru- 
cjaty antykomunistycznej '! I 
kto zaprzeczy faktom masowej 
rehabilitacji hitlerowskich 


skich mocodawców, tj. znowu 


Wiesław Iwanicki 


jest to zupełnie niewystarcza- | 
jące. 

Jak jest na innych budowach 
Zarządu Budowlanego Nr 3 
Zjednoczenia Budownictwa | 
Miejskiego w Bytomiu? j 

Ogólnie rzecz biorąc — nieco | 


i lepiej, niestety niewiele lepiej. 


Trudno by tu znaleźć budowę 
guzik“, w 
pełni przygotowaną do sezonu 
zimowego. Tak np. tuż pod bo- 
kiem kierownictwa Zarządu Nr 
3. po drugiej stronie ulicy znają 
duje się budowa Domu Młode- 
go Robotnika. Jest ona słabo 
przygotowana do zimy. Nie 
Spryzmowano tu żwiru, nie za- ' 
bezpieczono otworów okiennych 
piwnic, chociaż stropy są pod- 
stemplowane i w razie więk- 
szego mrozu stemple mogą roz- 
sadzić świeży strop. 


Nie wolno czekać aż mróz 
„postraszy'* 


Na budowie Nr 52, także pro- 
waądzonej przez Zarząd Nr 3. 
cegła jest zabezpieczona przed 
oblodzeniem, sprowadzono już 
chlorek, ale brakuje koksu, 
mat słomianych. otwory okien- 
ne są niezasłonięte, za mało 
jest punktów przeciwpożaro- 
wych, chociaż wiadomo, że ko- 


| nieczność używania w zimie ko- 


ksiaków, pieców  trzeinowych 
itp. zwiększa niebezpieczeństwo 
pożarów. 

— Jeszcze zdążymy. Na razie 
nie ma dużych mrozów — mówi 
kierownik - budowy Nr 52 — 
Arandarczyk. 

Zdąży się lub nie. „Na dwoje 
babka wróżyła*. Na ogół mróz 
ma jednak ten zwyczaj, że od- 
wiedza bez względu na to. czy 
jest mile, czy też niemile wi- 
dziany. Ą 

W roku bieżącym plany na- 
szego budownictwa są znacznie | 
większe niż w roku ubiegłym 
i niezwykle napięte. Wszelkie 
odkładanie przygotowań do ro- 
bót zimowych na później, na 


ostatnią chwilę, aż mróz „postra- 
szy“ — działa na szkodę planu. 
Bo gdy mróz zacznie straszyć 
— budowa, która jest niedosta- 
tecznie zaopatrzona i przygoto- 
wana — stanie. 

Nie czas będzie wówczas, na 


odrabianie straconych dni, nie | 


pomoże wtedy żadna „sztur- 
mowszczyzna”. 

I dlatego poważnym zanied- 
baniem Zarządu Budowlanego 
Nr 3 jest to, że nie potrafił on 
odpowiednio zmobilizować kie- 
rowników budów,  majstrów. 
techników i brygadzistów do 
walki o pełne przygotowanie 
budów do pracy w warunkach 
zimowych. 


Zarząd Budowlany Nr 3 nie! 


postarał się nawet, by instruk- 
cje Ministerstwa oraz Instytu- 
iu Techniki Budowlanej wyda- 


ne w sprawie robót zimowych , 


dotarły na wszystkie budowy. 
Tak np. kierownictwo budowy 
Nr 118 nie otrzymało instrukcji 
ITB w sprawie prowadzenia w 
warunkach mrozu robót mu- 
rowych i betoniarskich. Instru- 
kcji tych nie otrzymała również 
budowa Nr 52; przysłano tu za 


to instrukcję ITB o robotach | 


ziemnych, chociaż roboty te nie 
są przewidziane w planie. 
Odpowiedzialność za brak cd- 
powiedniego przygotowania bu- 
dów na terenie Zarządu Nr 3 
ponosi również Zjednoczenie 
Budownictwa Miejskiego w By- 
tomiu. które nie prowadzi w 
terenie dostatecznej kontroli. 
Oddelegowano co prawda spec- 
jalnie w tych celach jednego 
z pracowników Zjednoczenia, 
ob. Cieślaka. ale czyż jeden 
człowiek jest w stanie ogarnąć 
całokształt tego niezwykle 
skomplikowanego zagadnienia, 
jak kontrola budów, instruk- 
tarz. 


is „Kc 

Wykonanie planu budownic- 
twa zimowego obok tak waż- 
nych czynników jak sprawa za- 


krzykliwa prasa. 
amerykańska, i czyta czasppis-| 


oje i 


zi 


tym: 


faworytami i najbardziej; 


zbó- 
jów z inicjatywy i pod protek-: 
toratem Pentagonu i pentagoń-:. 


sprawa zaopatrzenia, do-: 
szkalania kierowników budow. 


ku Przenajświętszego Dolara, — 
wszystko to robi się dla utrzy 
mania pokoju! Ładne utrzyma 
nie pokoju + w Azji za pomo- 
|cą napalmu. a w Europie za po- 
mocą rozwścieczonych odwetow- 
ców, Fragmenty przemówienia 
jednego z nich, członka wzoro- 
wanej na Hitler - Jugend orga- 
nizacji „Bund Deutscher Ju- 


WIEDENSKIM 


jest prawdziwą Ameryxa i kte 
reprezentuje istotnego dusha. 
istotne cele i potrzeby USĄ — 
ona. zbolała matka, czy on, ziin= 
nv. obmierzłvy kalkulator zys- 
Rów. zarobków. dochodów i dy- 
widend” Zapvtaimy jednci 3% 
niezliczonych M-me Durand, 
xtórej młody mąż padł i gnijes 
na poliu wałki między Rzeką 
Czarną a Czerwoną. kto właści- 
wie jest prawdziwą Francja — 
ona. zrozpaczona i gniewna wdode 
wa. czy Monsieur Pinay. rzuca= 
jący w beznadziejny (dla niego) 
bój vietnamski coraz to nowe tv- 
siące Francuzów i coraz to 19- 
we miliardy franków? 


7an 
As 


gend“. przytoczył niedawno lon-# 


'dynski tygodnik „The New Sta- 
'tesman and Nation“ (z dnia 18 
października). Czytamy ` i 
: wlasnym oczom nie wierzymy: 
„Denacyfikacja (odhitleryzowa- 
nie) była największą zbrodnią i 
oszustwem, skierowanym prze- 
jeżw narodowi niemieckiemu... 
Stany Zjednoczone gwarantuja 
nam zwycięstwo.. Amerykanie 
sa Rzymianami naszego stule- 
icia... Mamy bezoraniczne popar- 
cie Stanów Zjednoczonych i be- 
dziemy dalej walczyć, aby przy- 
wrócić honor Waffen-SS“. Gdy. 
by uczestnicy Wiedeńskiego 
Kongresu ciekawi byli szcze- 
gółów, tj. na czym polegał ho- 
nor Waffen-SS* — najlepiej na 
"świecie poinformować by ich 
mogli mieszkańcy Warszawy. 


Jak widzimy, „oś Braunes 
. Haus — Pentagon* jest czymś 
nie tylko realnym. ale cynicz - 
nie jawnym. Na tej osi zamie- 
rzają waszyngtońscy „Ueber 
mensche“ į Rzymianie z Nowego 
Jorku wyruszyć na podbój świa- 
ta. Jednym z nich marzy się pod- 
jbój rzeczywisty. materialny, in- 
nym zaś, skromniejszym. tylko 
, moralny tj. ze on; będa uczyć 
i narody Europy i Azji, czym jest 


[i 


prawdziwa demokracja. Spędzi- 
łem w Ameryce pięc lat, więc 
' demokrację tę widziałem z blis- 
ka. Między innymi. byłem w ro- 
ku 1943 w Detroit. gdzie odbył 
się wtedy dziki. krwawy. parę 
dni trwający pogrom Murży - 
Now. 


Jeżeli ci supermani u siebie w 
kraju tolerują i nawet kulty - 
wuja, z pokolenia w pokolenie. 
nienawiść i pogardę dla bliż 
nich odmiennego koloru skóry. 
to jakie mają prawo pouczać 
inne narody. na czym polega i 
| stota demokracji? Jeżeli w Eu- 
ropie wypuszczają z więzien i 
'darzą wysokimi stanowiskami 
| notorycznych morderców, a w 
i swoim dolarowym Imperium pa- 
kują do więzień najlepszych sv- 
nów Ameryki, to jak śmią uczyć 
nas wolności? Jeżeli już od ty- 
siąca prawie dni bombardują i 
masakrują mały. lecz wielki w 
swym hbohaterstwie naród wo- 
|reański, wmawiając przytem 
światu. że robią to w imię nie 
tylko demoxracji i wolności, zle 
,wręcz dla obrony pokoju. to 
i dlaczego się dziwią. że. jak 
ziemia długa i szeroka. wzbie- 
ra śród narodów fala nis- 
przyjaznych dla nich uczuć — 
'od niechęci do nienawiści. 


Wspomniałem, że imperialiści 
nie lubią, gdy się ich nazywa 
imperialistami. Ale jeszcze bar- 
dziej nie lubią kolącej ich w 
oczy prawdy a absolutnej rəz- 
bieżności interesów narodów. 
mas ludowych. z „interesami 
kilku potęg finansowych. Zaoy- 
taimy jednej z niezliczonych 
Mrs. Smith. która albo wczoraj 
straciła syna na Korei, albo 
jutro go straci, kto właściwie 


gotowania zimowego 
nia budowy, zabezpieczenia 
i sprzętu i zapewnienia szerokie- 
go i ciągłego frontu robót, za- 
leży również od kwalifikacji 
zawodowych. Praca w warun- 
kach zimowych jest trudniejsza 
i wymaga tak od kierowników 
budów, majstrów, techników i 
brygadzistów, jak i szeregowych 
członków załogi znacznie wyż- 
i szych kwalifikacji, umiejętności 
budowania w okresie mrozów 


epa trz erla w materiały, 
| 


Na naukę nigdy nie jest 
za późno 


Niestety, na niektórych bu- 
dowach również i tę sprawę. 
która powinna być przecież 
: pierwszoplanowa į najważniej- 
sza, pozostawia się czesto na 
ostatnią chwilę. 

Bywa również i tak. że nie- 
którzy fachowcy budowlani, 
którzy mają już za sobą prať- 
tykę kilku zim uważają. że dal- 
sze doszkalanie. dalsza nauka 
są im już niepotrzebne. 

Jest to niesłuszne. Nauka po- 
szła naprzód, bogatszą mamy 
dzisiaj literaturę z doświadczeń 
radzieckich mówiącą o zagad- 
nieniach budownictwa zimowe- 
go. I trzeba, aby fachowcy bu- 
dowlani znali ją. by umieli po- 
sługiwać się zdobyczami nowej 
techniki, najnowszymi metoda- 
mi pracy i organizacji robót w 
walce z mrozem i innymi zimo- 
wymi kłopotami. w walce o 
szybsze tempo i wysoką jakość 
budownictwa zimowego. 

Wiele zjednoczeń. jak mp. 
Warszawskie Przemysłowe Zie- 
dnoczenie Budowlane Nr 2 w 
Warszawie przeprowadziło spe- 
cjalne kursy robót zimowych. go 
których odbyły się egzaminy. Są 
jednak zjednoczenia, które w 
roku bieżacym kursów oraz eg- 
zaminów nie przeprowadzały. 
M. in. Opolskie Zjednoczenie 
Budownictwa Miejskiego. 

Na naukę nigdy nie jest za 
późno. Warto. bv zjednoczenia. 
które zaniedbały w tym roku 
.sprawę doszkalania kadr tech- 


wa zimowego 


przy- i nicznych i załóg 
uzbroje- budowania 


Historia zna dokładnie adrs« 
sprawcy wojen. Nauka skrupu= 
latnie zbadała, na jaw wydoby- 
ła i pokazała ukryte (a raczej 
ukrywane dotad) elementy. po- 
wodujace wybuchy wojen. 
„Werk' tej piekielnej machiny, 
rozebrany na cząstki, leży, że 
tak powiem, na stole: widać tam 
każde kółko, każdą śrubkę i 
sprężynę. Tylko ludzie ślepi lub 
ślepych udający. tj. tacy. któ- 
rzy nie chcą prawdy widzieć, 
plotą jeszcze o „biologicznych*, 
„mistycznych“. czy jakichś tam 
innych  niesprawdzalnych po- 
wodach. sprawiających. że sy- 
nowie ziemi co pewien czas wv- 
mordowują się nawzajam. 
Zbrodnicze teorie o „koniecz - 
ności“ konfliktów zbrojnych. 9 
„fatalizmie“ i „odwieczności* te- 
go potwornego zjawiska biorą 
jednak w łeb. Co jest pierw- 
szym i nieodzownym warunkiem 
uzdrowienia człowieka chorego” 
Trafna diagnoza. Taką diagnozę 
chorej na wojnę ludzkości po 
raz pierwszy w dziejach wyraź- 
nie į przekonvwająco postawił 
marksizm — i z nieprześcignio- 
ną jasnością rozwinęli i uwy- 
puklili jej istotę wielcy uczeni, 
Lenin i Stalin. Wyniki tej ana- 
lizy zdruzgotały mistyczno-biola- 
giczne szwindle ,.fatalistów" 
a co najważniejsze: genialna 
prostota jej prawdy dotarła już 
do setek milionów ludzi i każdy 
dzień pomnaża zastępy bojowni- 
ków o pokój. Ciemne dawniej, 
zastraszone ludy i plemiona u- 
słwszały i zrozumiały głos. któ- 
ry im jest bliski. Oźworzyły się - 
arsenały sprawiedliwego gnie- 
wu. a jest w nim więcej rozsa- 
dzającej energii. niż w całvch 
górach takich czy owakich 
bomb. na których tyle miliar= 
dów dolarów zarabiają ich ww- 
twórcy. Ža pomoca przekupnej 
prasy i radia starają sie oni 
wmówić narodom, że ruch o- 
brońców pokoju jest jakas ma- 
fią spiskowców przeciw wolno: 
ści (ich wolności!) demokracii 
(ich demokracji.) i innym pięk- 
nie brzmiącym a w Świecie wr- 
uzdanego kapitalizmu funta 
kłaków nie wartym słowom. 


Ale nikt już się nie da oszu: 
kać: ani nędzarz z Kenii anf 
nędzarz z Iranu i Iraku. ani 


| w tame 
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M-me Durand. czy osierocona 
Mrs. Smith... 
Sa ludzie. którzy mówia, ż2 


jesteśmy o krok od wojny. 1% 
nieprawda. Mimo wszystko zwy- 
ciężv pokój. Trzeba na to prze- 
de wszystkim jednego: świado- 
mości jak największej ilości ju- 
dzi na Świecie. że o sprawie 
wojny czy pokoju decydować 
muszą ludy. nie zaś. jak było 
dotad. prezosi stalowych czy 
naftowych koncernów oraz ich 
dyplomatyczni fagasi. A świa. 
domość ta rośnie. Kongres Wie- 
deński będzie nowym dowodzm 
jej wzrostu i niezwyciężonej 


w dziedzinie 
i w czasie mrozu, 
możliwie najszybciej zorganizo- 
wały kursy oraz egzaminy dla 
swych pracowników w zakresie 
budownictwa zimowego. 


Zimowe zaopatrzenie 
załóg — 
sprawą najpilniejszą 


I jeszcze jedna sprawa — 
zaopatrzenia zimowego załóg | 
budowlanych. A więc — przy- 


gotowanie ciepłych pomieszczeń, 
aby ludzie pracujący na mrozie 
mieli się gdzie ogrzać. zapew- 
nienie niezbędnej ciepłej odzie- 
ży ochronnej. dla załogi, vęsa- 
wic, nauszników itd. 

Trzeba stwierdzić, że ek- 
szość budów jest pod tym 
względem dobrze zaopatrzona. 
Są jeszcze jednak į takie gdzie 


zdarzają się na tym odcinku 
mniejsze lub większe braki. Na 


budowie np, Centralnych War- 
sztatów Sprzetu w Warszawie 
prowadzonej przez Warszawskie 
Przemysłowe Zjednoczenie Bu- 
dowlane Ny 2 jeszcze na po- 
czątku bieżącego miesłąca cho- 
ciaż były już przymrozki, brak 
było rękawic, 

Sprawa zaopatrzenia załóg w 
ciepłą odzież ochronną naieży 
do najpilniejszych. I kierownicy 
budów oraz dyrekcja zjedno- 
czeń powinni wziąć to pod uwa. 


ZĘ. 
+ 


Zima budowiana iuż trwa, a 
wszystkie znaki na niebie į zie- 
mi mówia, że rozpoczyna się 
rownież prawdziwa. Sprawa 
pełnego wykonania planu bu- 
downictwa zimowego powinna 
stanąć w centrum uwagi wszy- 
stkich kierowników budów. 
majstrów i techników, dwrek- 
cji zjednoczeń j centralnych 
zarządów. wszystkich naszych 
załóg budowlanych. | 

Trzeba uczynić wszystko dla 
pełnego wykonania pianu bu- 
downictwa w okresie bieżącej 
zimy. * 


i 
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Czytelnicy i korespondenci piszą 


Mobilizująca 


Do dnia 20 listopada br. dział! 


starszego mechanika W4 zakła- 
dów im. Stalina ukończył rocz- 
ny plan kapitalnych remontów 
obrabiarek. Jest to poważny 
sukces. Warto się więc zastano- 
wić, co przyczyniło się do wv- 
konania tego planu przed ter- 
minem. Zasadniczym czynni- 
kiem, który zmobilizował zało- 
gę do większej wydajności by- 
ło wprowadzenie przy remon- 
tach maszyn pracy akordowej. 
Wprowadzenie tego akordu ma 
swoją historię. Wiemy jak nie- 


chętnie niektórzy mniej świado-: 


mi pracownicy przyjmują za- 
kordowanie swej pracy, nić 
wiedząc o tym, że sami sobie 
szkodzą. J 
Trzeba było przeprowadzić 
dużą pracę uświadamiającą, a- 
by przekonać pracowników te- 
go działu, że wprowadzony a- 
kord pozwoli nie tylko wyre- 
montować więcej maszyn, 
podnieść także zarobki. 
Akord wprowadzono w dniu 


14.1X.51 r. początkowo na trzech: 


maszynach. przeznaczonych do 


kapitalnego remontu. Kilku pra-. 


ale! 


siła akordu 


cowników nieufnie przystąpiło 
do pracy i dopiero, gdy się o- 
kazało, że ich zarobki nie tyl- 
ko nie zmalały, lecz wzrosły, 
reszta pracowników — już prze- 
konana. przeszła na system pra- 
cy akordowej. Obecnie zarobki 
pracowników tej placówki są 
wyższe od uprzednich o 30 do 
40 proc. Dzięki temu, że wpro- 
wadzono akord, można było 
przesunąć paru pracowników na 
inne odcinki pracy i m. in. przez 
to uzyskano oszczędności w skali 
rocznej około 640 tysięcy zł. 
Załoga działu W4-TM nie tyl- 
ko ukończyła plan przedtermi- 
nowo, ale podjęła dodatkowe 
zobowiązanie przeprowadzenia 
'remontu kapitalnego na 5-ciu 
dalszych maszynach, całkowicie 
zdekompletowanych. 


Widzimy więc, że trzeba i na- 
leży wszędzie tam, gdzie jeszcze 
nie ma wprowadzonego akordu, 
a można by go wprowadzić — 
przystąpić do natychmiastowego 
zastosowania go. 


ST. ZWIERZCHOWSKI 
Poznań 


Aulomatyczne zamki czy automatyczne 
brakoróbstwo 


Nasz przemysł drzewny pro- 
dukuje między innymi także i 
biurka, które, są tak skonstruo- 
wane, że kiedy zamyka się na 
klucz górną szufladę. wszystkie 
dolne szuflady automatycznie zo- 
stają zamknięte. 

Stwierdziłem niejednokrotnie. 
że takie zamknięte szuflady 
z łatwością otwierają się. Dla 
przykładu podam. że w jednym 
z 10 biurek zakupionych w 
kwietniu br. w CHPD przez Za- 
kład Budowy Pieców Gazowni- 


leczych w Warszawie po zam- 


,knięciu na klucz górnej szu- | 


: flady jednej połowy biurka, 
pozostałe 3 szuflady bez wysił- 
ku mogłem otworzyć. 

Wynika z tego, że albo zało- 
żenia konstrukcji zamków tych 


biurek są błędne. albo wykona- | 


„nie jest niewłaściwe, 
Uważam. że sprawa ta winna 
'być zbadana. Gdzieś tkwi błąd 
i błąd ten winien być usunięty. 
ZENON JARKIEWICZ 
Warszawa 


Drobny brak powoduje duże marnotrawstwo 


Miejskie Zakłady Mleczarskie 
od przeszło pół roku bezskutecz- 
nie proszą Ekspozytutę Woje- 
wódzką o przysłanie potrzebnej 
ilości uszczelek do konwi. 

Ze względu na brak uszczelek, 
konwie uszczelniane są papie- 
rem pergaminowym. Papier ten 
nadaje się tylko na jednorazowe 
użycie, a poza tym nie zabezpie- 
cza mleka przed rozlewaniem. 

Mleko z Miejskich Zakładów 
Mleczarskich w Katowicach jest 
dowożone do Chorzowa furman- 


kami konnymi.  Niedokładne 
uszczelnianie konwi bardzo u- 
Kropki 
ropki 

SZUMOWINY 


W reportażu o Niemczech za- 
chodnich opublikowanym we 
francuskiej gazecie „Combat“ 
znajdują się młedzy innymi ta- 
kie wynurzenia młodego faszys- 
ty: „Armia amerykańska szu- 
ka najemników — więc się an- 
gażuję, Bedę wojował. bo mi za 
to płacą i to dobrze płacą. Moi 
koledzy? Nieomal wszyscy 
to dawni oficerowie Wehr- 
machtu, którzy myślą tak, jak 
i ja: jesteśmy najemnikumi, je- 
steśmy szumowinami ostatniej 
wojny". 

I to właśnie bardzo sobie ce- 


Wilcze kły ni 


Z chwilą podpisania „układu 
ogolnego“ w Bonn, został nie- 
eko  usankcjonowany przez 
wall Street i pozostałych u- 
czestników agresywnego bloku 
atlantvckiego fakt restaura - 
cji imperializmu niemieckiego. 
Układ ten będący spiskiem a- 
merykańskich  imperialistów z 
baońskimi odwetowcami umo- 
żiwia  imperialistom niemiec- 
kim nie tviko zajęcie właści- 
wego miejsca w rodzinie mo- 
nopolstów i kolonizatorów. ale 
przystąpienie do realizacji włas- 
nych celów. będących niejedno- 
krotnie w sprzeczności z inte- 
resami pozostalych uczestni - 
ków agresywnego bloku. 


Pierwszy sojusznik 
imperializmu 
amerykańskiego 


hitte- 
uczynił 


Rozbójniczy charakter 
rowskiego imperializmu 
go po wojnie pierwszym  so- 
jusznikiem amerykańskiego im- 
perializmu, spadkobiercy hit- 
lerowskich planow podboju 


świata i ekonomicznego wyzys- | 


ku podbitych tub uzależnionych 
krajów. 


Generał Clay, jeden z uczest- 


ników konferencji poczdamskiej ' 


pewiada w swojej książce pt. 
„Decision in Germany“ (1951). 
że nazajutrz po podpisaniu u- 


kładu poczdamskiego. dla władz ; 


amerykańskich w okupowanych 
Nie:nczech było jasne, że USA 
ngdy nie wykonają przyjętych 
zobowiązań, gdyż sa nne sprzecz- 
ne z celami polityk» Wall Street. 
I Clay jako późniejszy guber- 
nator USA w zachodnich Niem- 
czech był właśnie tym czło- 
wiekiem, któremu Wall Street 
powierzyła odbudowę niemiec- 
kiego imperializmu. 

Odrodzenie niemieckiego im- 
perializmu stanowiło jedno pas- 
mə łamania uchwał  poczdam- 
skich — a więc: ponowna kon- 
centracja przemysłu, zbrojenia 
1 przygotowania da utworze- 


| trudnia pracę konwojentom. A- 
jbv rozlewać 
lilość mleka, wozy muszą jechać 
bardzo wolno, a sklepy doma- 
igają się, aby mleko było dostar- 
|czane jak najwcześniej. Trudno 
iw takich warunkach pogodzić 
(dwa zagadnienia — szybkość i 
| oszczędność. 

Apelujemy więc do Ekspozy- 
tury Wojewódzkiej, aby w koń- 
cu przyszła nam z pomocą i 
| przysłała uszczelki do konwi. 


WAWRZYN SZCZUREK 
Chorzów I 


nad „i 


mą promotorzy „armii europej- 
skiej". ea 


PRAWDA W OCZY KOLE 


Nawet czołowy amerykański 
krytyk burżuazżyjny W, K. Kel- 
sey uznał, że „Opowiadania ko- 
reańskie' pióra żotnierza-dzien- 
nikarza Melvina Vorheesa sa 


najlepszą książką na temat woj- | 


ny w Korei. 

W jaki sposób władze USA 
uczciły sukces młodego autora? 

Siedzi on w Camp Meade w 
areszcie oczekując ma proces: 
książka jego zawiera rozdziały, 
które nie podobają się dowódz- 
twu sił zbrojnych USA w Ko- 
rei. (k) 


gdzie hit- 
dyplomaci. 
generałowie 


w Zagłębiu Ruhry, 
'lerowscy bankierzy, 
, przemysłowcy i 

wracają do dawnych „zajęć“. 
. Wskrzeszenie niemieckiego im- 

perializmu oznacza również po- 
'nowne podjęcie eksportu kapi- 
tału i udział w międzynarodo- 
wych zgrupowaniach monopoli- 
"stycznych. oznacza ponadto od- 
rodzenie imperialistycznej ideo- 
logii i „nauki“ o „rasi pa- 
now“, z nieodzownym oczywiś- 
cie krzewieniem teorii hitlerow- 
skiego ..Lebensraumu", ..Drang 
nach Osten“ itd. 

- Jesteśmy obecnie świadka- 
„mi daleko posuniętej koncen- 

tracjj w gospodarce Trizonii. 
' Przemysł stalowy i żelazny znaj- 

duje się w rękach pięciu po- 
i l[ężnych monopoli, najważniejsze 
| wytwory chemiczne produkowa- 
ine są w stu procentach przez 

JG Farben, cztery monopole 
przemysłu samochodowego wy- 
twarzają 80 procent wszyst- 
"kich samochodów. 

Wicepremier NRD. Walter 
Ulbricht omawiając na VI 
. Plenum KC SED wyniki „dekar- 
,telizacji* przemysłu  Trizonii, 
, powiedział: 

„W przeciwieństwie do uchwał 
| konferencji poczdamskiej. ktora 
postanowiła zniszczyć koncer- 
| ny, koncentracja  zwiekszyła 
sę. W przemyśle węglowym 
'przed dekartelizacja istniało 16 
(wielkich przedsiębiorstw pro- 
dukujących ponad 70 procent 
| wegla. Obecnie ma być tylko 
lā przedsiebiorstw węglowych 
wydobywających 82 procent wę- 
gla. Istota „dekartelizacji' po- 
'legała na zachowaniu mprzedsię- 
biorstw poteżnuch, jak np. Ve- 
reinigte Stahlwerke.. Podobna 
'sytudtja istnieje w przemyśle 
chemicznym. Główne grupy 
koncernu IG Farben istnieją na- 
AAU. 


Powrót 
hitlerowskich bankierów 


nia agresywnego Wehrmachtu | 


połączone z kampanią rewizjo- 
nistyczną, ponowna władza 0. 
ligarchii finansowej oraz po- 
wrót jej przedstawicieli do 
dawnych stanowisk gospodar- 
czych: i politycznych — jak to 
2 mie obserwujemy w Bonn i 
1 


wydawca: Komitet Ce 
Dział partyjny 7-34-30 
warunki prenumeraty: 


W parze z odradzaniem się 
dawnych niemieckich monopoli 
przemysłowych (choć w nieco 
'zmienionej formie). którym oś 
i Bonn — Waszyngton przezna- 
[FE obecnie czołową rolę w go- 
spodarce zbrojeniowej paktu 


jak najmniejszą | 


Owoce niedbalstwa i beztroski 


Do redakcji nadszedł list, w 
którym jeden z naszych czytel- 
ników pisze o złej gospodarce 
zespołu PGR Kamionka Duża 
w okręgu giżyckim. Pójdźiny 


śładem tego listu. | 


* 


Wcześnie spadł w tym roku: 
niż i 
zawsze zawitały pierwsze zwia-; 
,stuny zimy i do woj. olsztyń-| 


pierwszy śnieg, wcześniej 


| skiego. 


| Niespodzianki tegorocznej po- i 
Rody sprawiły kłopotu co nie-' 
miara. Szczególnie PGR-y mia-;, 
ły nie lada orzech do zgryzienia, | 


bo chociaż wykopki ziemniaków i 
na ogół były na ukończeniu, to, 
gorzej przedstawiała się sprawa | 
z burakami cukrowymi. 


TRYBUNA LUDU 


Anatol Ryszczuk 


|tem i potem byli, 
jeszcze teraz przy wykopkach. 


| narzekać. Braki bowiem były, 
ale zupełnie inne. Przede wszy- 
stkim w organizacji pracy. To 
nie jest tajemnicą, że w zespo- ji 
le Kamionka obowiązujące nor- i 
;my pracy traktowano jako coś, 
co można stosować lub nie, za-. 
leżnie od własnego „widzi mi. 
i się“. Wiele zależało od tego. w 
jakich stosunkach żyje się z! 
brygadierem. Faktem jest. że | 


i np. brygadier polowy w gospo- | 


darstwie Kamionka, Agytyno-: 


'wicz, zapisał swemu bratanko-. 


DEM hc iwi 30 norm, a ten tymczasem 
Jeśli więc zaw itacie do ze- | wyrobił zaledwie 15. Takich: 
społu PGR Kamionka Duża, przykładów kumoterskich sto-. 


spotkacie się z ogólnym narze- | 
kaniem właśnie na pogodę. To 
nikt inny, powiedzą wam, tylko. 
ona jest winna, że.. 


Otóż to! Jeśli szczegółowiej | 
zapoznać się z gospodarką ze-, 
społu Kamionka Duża, z jeji 
osiągnięciami, a przede wszyst- ' 
kim brakami — można znaleźć 
bardzo wiele tych „że“, I bardzo 
wiele „że“ nie ma nic wspólne- 
go z pogodą, którą czasem słusz- 
nie, a często zupełnie niesłusz- 
nie zasłania się kierownictwo 
| ZERO, organizacja partyjna i 
związkowa. 

Przyjrzyjmy się bliżej gospo- 
darce zespołu Kamionka. 


Czyżby brak ludzi? 


Jeżeli chodzi o buraki cukro- 
we — to przeszło połowa ich z| 
ogólnie zasianego areału zostala 
nieoczekiwanie przykryta śnie- 
giem. Trzeba było zmobilizować 
wszystkie siły, wykorzystać po- 
moc społeczną, pomoc junaków 
SP, aby uratować buraki. Na 
szczęście uratowano —- wykopki ` 
zostały już zakończone i teraz 
trwa zwózka buraków do cu- 
krowni. i 


W zespole Kamionka Duża | 
śnieg zastał na połu jednak nie 
tylko buraki. Przysypał 50 ha, 
nie sprzątniętego Inu w gospo- ` 
darstwach + Jurkówka, Pniewo, 
Terławki, Serwiły, około 50 ha 
mieszanki motyłkowej,  ściętej 
w Terławkach ji nie ściętej w 
Serwiłach, śnieg zastał na polu 
37 ha grochu, około 10 ha jęcz- 
mienia, który sechł, sechł i nie 
doczekał się chwiłi, aż go zwio- 
zą do stodoły lub ułożą w ster- 
tę. 


"Towarzysze z zespołu jako je- 
dyną przyczyne  zostawienia 
zbóż na polu podają brak lu- 
dzi do pracy i to, ze przez okres 
„aż dwóch tygodni od połowy 
do końca sierpnia zespół pra- 
| cowal} bez brygad SP, bez ekip. 
organizowanych w ramach po- | 
mocy społecznej. 


lj 


można | 


|sunków można by podać wiele: 
iz każdego niemal gospodarstwa 


zespołu. 

Były braki w należytym przy-, 
gotowaniu maszyn rolniczych. i 
które zbyt często psuły się wła- 
śnie w okresie żniw. Mechanik 
zespołowy nie dopilnował nale- 
życie remontów. ponieważ lubił 
od czasu do czasu zajrzeć do 
kieliszka. 

Były wreszcie braki w wyko- 
rzystaniu tych rezerw, jakie 
zespół posiada, a mianowicie w 
mobilizacji do najgorętszych ro- 
bót w polu członków rodzin 
pracowników PGR-owskich. Co 
w tej sprawie zrobiono w Ka- 
mionce? W przeważającej ilości 
gospodarstw nic nie zrobiono, 
bowiem to, że np. w samej Ka- 
mionce Dużej z 31 rodzin wy- 
szło do żniw i sprzętu zboża za- 
ledwie 5 osób, oprócz pracowni- 
ków stałych, nie można w żad- 
(nym wypadku nazwać mobiliza-, 
cją. 

Stąd też m. in. pod śniegiem 
został len, mieszanka, groch. 


O hodowli i innych 
sprawach 


To zresztą nie jest jedyne po- 
twierdzenie złej, niewłaściwej: 
gospodarki zespołu. i 

W Kamionce można znaleźć: 
sporo faktów, które świadczą o 
tym, że sprawa stosunku po- 
szczególnych Judzi do własności 
społecznej jest z gruntu nie- 
właściwa, zła, zupełnie beztro- | 
ska. 

Sprawa hodowli w zespole nie. 
jest postawiona należycie. Mi- 
mo możliwości, niezbyt racjo- 
nalnie karmi się świnie, krowy, 
które przez dłuższy okres nie 
otrzymywały paszy treściwej, a | 
jeśli otrzymywały, to często „nai 
co“, bez określonej normy, 
dawkowej. | 

Byl okres, że brygadier A 
rowy w gospodarstwie Kamion- | 
ka Duża samowolnie wydał do- 
jarkom polecenie dojenia krów 
dwa razy dziennie, zamiast; 


Czy to tłumaczenie trzech. Rzecz jasna, że udoje: 
przyjąć za wystarczające? Ano spadły I 
zobaczmy. Zespół Kamionka | A E 
ma około 3.000 ha ogólnego are- |, Na potrzeby własne zespołu 


ału użytków i nieużytków - 
nych. Jeśli porównać stan za-; 
trudnienia w zespole z areałem 
| to się okaże, że przeciętnie na 
100 ha wypada 14 ludzi, a więc 
niemal zgodnie z obowiązującą 
normą. Nie wolno przy tym o- 
czywiście zapominać. że jedy- 
nie przez okres dwóch tygodni 


emieckiego imperializmu | 


Marian Podkowiński | 


|atlantyckiego.  mzywraca «ie! 
oczywiście do dawnej działalno- | 
ści i mbnopole bankowe. 

Należy przypomnieć, 
(kład poczdamski przewidywał | 
„likwidację istniejącej nad- 
miernej koncentracji siły go- 
spodarczej'* w Niemczech. 
Również oczywiście w odniesie- 
niu do koncernów. bankowych. 
Prowizoryczna  delktoncentracja 
trzech zasadniczych monopo- 
łstycznych banków, jak Deu- 
teche Bank. Dresdner Bank i 
Cemrmnerz Bank. na łącznie 30 
regionalnych instytucji sukce- 
syjnych, nie zlikwidowała poli- 
tycznych j gospodarczych wpły- 
wów magnatów finansowych 
|! Rzeszy. Bankierzy Hitlera na- 
dal kontynuowali swoje zb*o- 
dnicze interesy w nowych ra- 
| dach nadzorczych j zarządach 
| sukcesyjnych instytucji banzo- | 
| wych. j 

Po utworzeniu separatystycz- | 
nego rządu w Bonn (wrzesień. 
1949 r.) obserwujemy pierwsze: 
l kroki na drodze do ponownej 
koncentracji banków. Na sku- ` 


| 


ZE U= | 


bito często warchlaki o wadze... 
30 kg, a w samej Kamionce po- 
trafiono zarżnąć nawet prośną 
maciorę, w której ku ogólne- | 
mu zdumieniu „odkryto“ 10 
prosiąt. 

W gospodarstwie  Serwiły 
traktorzysta przez dłuższy czas 
sprzedawał ropę, jego kolega 


aufbau" powstał dodatkowo no- 
wy monopol bankowy". 

Ten „Bank odbudowy”, na 
którego czele stoi Hermann Abs, 
znany hitlerowski finansista i, 
łącznik między Wall Street a 
Bonn, nie został oczywiście u- ' 
tworzony dla odbudowy miast 
niemieckich, ałe dla odbudowy 
zbrojowni związanych z wojen- 
nymi planami niemieckich im- 
perialistów, 

Liczne podróże Absa do USA 
oraz jego ścisłe kontakty z 
bankami Morgana  odnowiły 
szereg powiązań finansowych ` 
między Wall Street a banka- 
mi Niemiec zachodnich, Ban-| 
ki te rozpoczęły finansowanie 
przemysłu wojennego, * 


Dymią zbrojownie Hitlera 


Agresywne tendencje niemiec- 
kiego imperializmu nieodłączne 
sa oczywiście od produkcji zbro- 
ijeniowej. Wyznaczenie Trizo- 
nii roli kużni wojennej bloku 
atlantyckiego jest jednym z za- | 
sadniczych elementów amery- | 
kańskiej strategii w Europie za- 
chodniej. Wall Street nie kryje | 
się już dzisiaj ze swoimi plana- j 


tek prowadzonych później per- mi. Podpisanie „układu o0-| 
/traktacji z władzami amery- : gólnego* wskazuje kierunek po- | 
|kańskimi w sprawie „uregulo- litvki Waszyngtonu w Trizo- | 
wania“ koncentracji banków. nii. „New York Times" poda- | 


Trizonia została podzielona na 
trzy okręgi bankowe. Dla każ- 
dego okręgu trzy wymienione 
wyżej koncerny bankowe wy- 
 łoniły po jednej instytucji suk- 
cesyjnej, tak że już tylko 9 in-. 
„stytucji sukcesyjnych zastąpiło ; 
istniejących dotąd 30 instytucji 


bankowych. Rozgraniczenie ste- wijać szereg gałęzi 


ry działania tych trzech insty- 
tucji finansowych zostało do- 
konane tak, aby wyłączyć wza- 
jemną konkurencję, a jedno- 
| cześnie zapewnić im monopoli- 
| styczne stanowisko w Niem- 
| czech zachodnich. 

Wicepremier Ulbricht powie- 
dział w sprawie odradzania mo- 
nopolistycznych banków w Tri- 
| zonii: 

„Władza banków przybiera na 
sile. Dawne wielkie banki wbrew 
| uchwałom poczdamskim nie z0- 
| stały rozwiązane, a ich pozy- 
| cja wśród niemieckiej oligarchii 
 fimansowej nie została 
osłabiona. Natomiast 
: utworzenie nowego 

: „Kreditanstalt fuer 


poprzez 
banku 
Wieder - 


wcale | 


je z zadowoleniem. że po raty- 
fikacji „układu ogólnego”  od-' 
padną wszelkie dotychczasowe 
ograniczenia przemysłu zachod- ' 
nich Niemiec. zastrzegając się, 
od razu, że i dotychczasowe o- | 
gianiczenia pozwalały  reżimo- | 
wi w Bonn nieskrępowanie roz- | 
przemysłu ` 


chociażby | 


zbrojeniowego, jak 
produkcję amunicji, płyt pan- 
cernych, peryskopów do łodzi 
podwodnych i: gazów trujących. 
Dla „koordynacji“ produkcji 
zbrojeniowej powołano (rzecz | 
'znamienna) 2 kwietnia 1952 ro- 
ku. a więc jeszcze przed pod- 
. pisaniem „układu ogólnego" 
'tzw. „Produktivitaetsrat', ina-' 
'czej mówiąc Radę przemysłu. 
zbrojeniowego, która w istocie | 
jrzeczy jest kontynuacją Wehr- į 
(wtrtschaftsratu Goeringa dlaj 
kierowania przemysłem wojen- |. 
¡nym w Trzeciej Rzeszy. l 
Jedną z zasadniezych wytycz- 
nych programu Rady jest ogra- 
, niczenie popytu na dobra kon- 
sumcyjne poprzez 
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Nie na brak ludzi trzeba wiec! 


! partyjna, nie zacznie 


| słowej 


KA było junaków SP. Przed-! Borsuk torturował konie. z któ- 
są nawet | 


rych jeden po takiej przepra- 
wie zdechł na skutek odbicia 
nerek. 


Brak pomocy 


O czym to wszystko świad- .: 


czy? O nieudolności dyrekcji ze- 
społu, pod bokiem której dzia- 


ły się niezauważone te wszyst- | 


kie nadużycia. O nieudolności 
rady zakładowej, która nie wni- 
kała w sprawę właściwego sto- 
sowania norm. Przede wszystkim 


jednak świadczy to o nieudolno- 


ści miejscowego komitetu ze- 
społowego, organizacji par- 
tyjnej. 

Wielka, odpowiedzialna jest 
roia komitetu zespołowego Í 
organizacji partyjnej w pomocy. 


jaką winien okazać dyrekcji w: 
kierowaniu zespołem. W kon-. 
| troli pracy dyrekcji, w kształto- 


waniu świadomości ludzi, w 
kształtowaniu u nich wiaściwe- 
go stosunku do mienia państwo- 
wego. A jak się z tej roli wy- 
wiązała organizacja z Kamion- 
ki Dużej? 

Wspomnieliśmy już o słabej 
mobilizacji ludzi w okresie naj- 
gorętszych prac. Słabej m. in. 
i dlatego, że właśnie komitet 
zespołowy tym zagadnieniem sie 
nie zajął. Towarzysze z komi- 
tetu uważają także, że sprawa 
hodowli, pasz dla bydła, sprawa 
samowolnego zmniejszania ilo- 
ści udojów, bezpodstawne bicie 
warchlaków — wszystko to za- 
l-ży od dyrektora. zootechnika 
Słusznie. Ale i od komitetu, któ- 


iry powinien być sumieniem ze- 


społu, winien pomóc dyrektoro- 
wi w kierowaniu zespołem, 
walczyć o jego autorytet. W Ka- 
mionce zaś dyrektorzy zmienia- 
ją się jak w kalejdoskopie, 


: nie mogą sobie jakoś dać rady. 


I wątpliwe jest, czy kolejny no- 
wy dyrektor, człowiek z awan- 


"su, da sobie radę, jeśli nie zmie- 


ni swego stosunku do spraw go- 
spodarczych zespołu organizacja 
intereso- 
wać się planami gospodarczymi, 
ich raalizacją, 

A czym się komitet zajmuje? 
Przejrzyjmy protokóły zebrań 
tego komitetu. Świadczą one o 
tym, że omawiano VII Plenum 
KC naszej partii, akcję przed- 
wyborczą, udział w niej agita- 
terów. I na tym poprzestano. 

Wałkowanie tych  zagadnien 
jedynie w teorii, bez konkret- 
nego zastosowania do warun- 
ków miejscowych, przystosowa- 
nia do życia, jest czczą gada- 
niną. A przecież na tymże VII 
Plenum tow. Bierut wyraźnie 
powiedział właśnie pod adresem 
PGR-ów, że należy: n 

„przeprowadzić w oparciu o 
aktyw partyjny i przodującą 
część załóg robotniczych jak 
najostrzejszą i  bezwzgiędną 
walkę z marnotrawstwem, roz- 
rzntnością i rabunkiem mienia 
społecznego, z brakiem kontroli 
i ścisłego rozrachunku gospo- 
darczego. z próbami pasożyto- 
wania klik kumoterskich na 
własności społecznej, z wszelki- 
mi formami szkodnictwa i ka- 
rygodnego obchodzenia się z 
maszynami i sprzętem państwo- 
wym, tępić kategorycznie wszel- 


ką tolerancję wzgledem tych 
zjawisk, traktując ją jako prze- 
stępstwo wobec państwa i na- 
rodu..." 

Wskazówki więc jasne, kon-| 
| kretne, A w protokółach zebrań 
komitetu zespołowego Kamion- 
ki nie znajdziecie żadnych nen 
wał w związku z karygodnymi| 
faktami rozluźnienia dyscypli- | 
i ny pracy, marnotrawienia dobra: 
i społecznego. Stąd też gospoda!- 
jka zespołu złożyła się na 
| smutną całość: brak dyscypliny | 
| pracy, zły stosunek do mienia | 
|społecznego, niedbałość o inte- 
resy zespołu, panoszące się kra- 
dzieże, pijaństwo; dobrała się 
itam klika kumotrów, poczyna- 
(jących sobie jak im się tylko 
żywnie podobało, 

Czy jednak jest to wyłączną 
i winą komitetu zespołowego? 
| Komitet ten ze swej strony po- | 
trzebuje stałej pomocy, opieki 
a przede wszystkim właściwego 
nastawienia od Komitetu  Po-. 
,wiatowego partii. | 

Kamionka Duża leży w pow. 
Węgorzewo. Z KP w Węgorze- 
wie dość często wpada ktoś do 
zespołu. To któryś z sekretarzy, 
to instruktor. Czy jednak duże 
korzyści przynoszą te częste 
odwiedziny, wizyty? Stan go- 
spodarki zespołu, fakty marno- 
trawienia mienia państwowego 
|przemawiają raczej za tym, że 
inie przynoszą. Wpaść bowiem 
|do zespołu, zapytać — co sły- 
chać nowego, to mało. Trzeba 
także nadać kierunek pracy! 
miejscowemu komitetowi. A 
kierunku takiego komitet nie 
ma, skoro sprawy gospodarcze | 
wypadają z orbity zaintereso-; 
wań miejscowej organizacji, 
skoro tymi sprawami nie inte- | 
resuje się zbytnio Komitet Po- 
wiatowy. i 

Oto charakterystyczny takt. 
W zespole Kamionka jeszcze wi 
lipcu wybudowano nową chlew-| 
nię na 30 macior, która znacznie | 
może podnieść poziom hodowli. 
Dotychczas jednak  chiewnia 
stoi pustą, bo okręg nie kwapi 
się z przysłaniem komisji. któ- 
ra by budynek przyjęła. Komi- 
| tet Powiatowy nie alarmuje KW 
o tym fakcie, nie zwraca u- 
wagi na ociąganie się okręgu. 


Wniosek jest jeden. KP mu- 
si inaczej pokierować pracą 
| komitetu zespołowego. Uwagę, 
| tego komitetu trzeba zwrócić! 
przede wszystkim na sprawy 
gospodarcze zespołu. Na zagad- 
nienie hodowli. Na to. by rosła 
świadomość ludzi. Na fakty na 
pozór odosobnione, ale ważne. 
Komitet musi interesować się 
i paszą dla bydła, i udojem, i 
tym, by plany dostaw były wy- 
konywane. Traktorzystą i do- 
jarką, zootechnikiem i agrono- 
mem. Sprawą maszyn i należy- 
tym ich wykorzystaniem, pra- 
cown.kami stałymi i mobilizacją 
|w razie potrzeby członków ich 
rodzin. Słowem wszystkim, co! 
się na ogólną gospodarkę skla- | 
da. 

I żądamy od Komitetu Powia- 
towego w Węgorzewie, by wła- 


śnie tak, a nie inaczej pracą 
organizacji partyjnej w Ka- 


mionce pokierował. Inaczej bo- 
wiem nie ma gwarancji, że w 
przyszłości nie sprzątnięte zboże 
nie zostanie pod śniegiem. 
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Niedługo ruszy 
fabryka gazobetonu na Żeraniu 


Na budowie fabryki gazobeto- 
nu na Żeraniu trwają ostatnie 
prace wykończeniowe. Za trzy. 
miesiące ruszy produkcja pier- 
wszych płyt gazobetonowych 
dla budownictwa warszawskie- 


go. 
Płyty będą użyte do budowy, 
nowych osiedli mieszkanio- 


wych. Użycie ich przy budowie 
ścian zewnętrznych i wewnętrz-' 
nych pozwoli na oszczędniejsze. 
rozwiązanie konstrukcyjne, o-' 


Przyjdą iczy 
— Przyjdą czy nie przyjdą? za- 
dawali sobie wzajemnie pytanie 


zebrani członkowie komitetu bto- 
kowego ur. 6 na Wanli. 


— Na pewno przyjdą. Przecież 
zapewniały. 

— Chyba nie. 

Cały komitet podzielił się na 
dwa obozy. Tymczasem mijały 
minuty i godziny, a  zapowie-. 


dzianych przedstawicielek nie DYS 
ło widać, I nie przyszły. 

— Žeby chociaż powiadomiły. 
Ale nie zawiadomiły i nie przy- 
szły, chociaż pierwszy raz, w o0-, 
statniej chwili, dały znać, że 
nie przyjdą i słowa  dotrzymały. 
Nie przyszły. A po raz drugi va- 
pewniły, że przyjdą i słowa nie 
dotrzy mały. 


A cała sprawa wyglądała tak.’ 


graniczenie zużycia żelaza i ce- 
gły. Płyty gazobetonowe cha- 
rakteryzuje stosunkowo duża 
wytrzymałość, niewielki ciężar. 
Są one przy tym ognioodporne 


"i nie nasiąkają wodą. Zastoso- 


wanie ich w budownictwie war- 
szawskim będzie dalszym kro- 
kiem w kierunku zwiększenia 
udziału dużych elementów pre- 
fabrykowanych przy wznosze- 
niu budynków mieszkalnych. 


(js) 


nie przyjdą 

Komitet Blokowy nr. & postano- 
wił zorganizować na swym tere- 
nie hiokowe koło Ligi Kobiet. Za- 
proszono tedy przedstawicielkę 
dzielnicowego Zarządu na posie- 
dzenie komitetu. Na dzień przed 
wyznaczonym terminem Zarząd 
Dzielnicowy LK zawiadomił, że 
niestety nie będzie w stanie przy- 
słać nikogo. Ustałono więc nowy 
termin, tym razem już na pewna. 
i właśnie w iym drugim terminie 
zebrani członkowie komitetu to- 
czyli wspomnianą na wstępie dv- 
skusję, urozmaicając nią sobię 
czas długiego oczekiwania na 
przybycie przedstawicielek LK. 

Rację jak się okazuje mieli ci, 
którzy twierdzili, że LK nikogo 
nie przyśle. Bo rzeczywłście nie 
przysłała, 

A to bardzo nieładnie. (ł) 


TEATRY 


Polski — „Ożenek“ — g. 19 (bilety 
ważne z cdn. 26.11 b.r.). Mameralny 
— „Król i aktor" — g. 19. Ludowy— | 
„Radcy pana radcy'* — g. 19.15. , 
Narodowy — „Fircyk w zalotach“ | 
— g. 19. Nowy — „Sen nocy letniej“ 
— g. 19. Państwowa Opera — Wy- 
jatki z opery „Faust“ (> il 
(Szkoła Służby Zagranicznej ul | 
Wawelska). Powszechny — „Rodzin- | 
ka“ — g. 19. Syrena „Wielki 
cyrk“ — g. 19.15. Współczesny 
„Droga do Czarnolasu“ g. 19. I 
Nowej Warszawy —- „Młodość oj- | 
ców'* 19. Domu Wojska Pol- 
skiego — „Stefan Czarniecki i jego 
żołnierze" g. 19. Satyryków 
„Biuro docinków“ — g. 19.30. 


KINA 


— „Niezapomniany rok 
) E. 13.15, 15.30, 17.45, 20. Pal- 
ladium „Wiejski lekarz“ ES 
13.15, 15.30, 17.45, 20. Praha — „Nie 
ma pokoju pod oliwkami“ — g. 14, 
16, 18, 20. Śląsk — „U progu życia“ 
— 8. 14, 16. 18. 20. Atlantic — „An-! 
toni Iwanowicz“ — g. 12, 14, 16, 18, 
20. Polonia — „Słoń | mrówka, 1 
Maja w W-wie, Czy wiecie, że... Nr 
2/52“ — g. 14, 15.50, 17, 18.30, 20. W=Z 


Moskwa 
1919" 


— „O 6-tej wieczorem po wojnie“ 
— K. l4, 16, 18, 25. 1 Maj — „Skarb“ 
zd 14, 16, 18, 30. Ochota — ..Grze- 
sznicy bez. winy“ — g. 14, 16. 18, 20. 
Syrena — „winelm Tel" — g. 16, | 
18, 20. Tęcza — „Spieniony nurt“ — 
g. 14. 16, 13. 20. Kotnik —  „Cywil/ 
na stadionie" — s 17, 19. Olsztyn | 
(Włochy) — „Rodzina  Sonnen-' 
pbruck' -- g. 17, 19. . f 
PORANKI 

Syrena — „Dziś o wpół da 11-ej" 
— g. 4. 

(Uwaga: repertuar kin podajemy 


Orrego- 
ul. 


na podstawie komunikatu 
wego Zarządu Kin. Warszawa. 
Jagiellońska 26, iel, (10) 44-54), 


RADTO 
CZWARTEK 11 GRUDNIA 


‘Program I — na fali 1322 m. 


Program dnia 6.06, 15.15, Wiado- 
mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, | 
20.00, 23.00. 


510 Koncert poranny, 6.10 Aud. | 
dla wsl, 6.20 Wszechnica Radiowa — 


e TT 


cen oraz reglamentację przy- 
działu surowców. 


Rośnie nędza i bezrobocie 


W parze bowiem z rozwojem 
produkcji zbrojeniowej następu - 
je ograniczanie produkcji w ga- 
łeziach dóbr  konsumcyjnych. 
Wskaźniki produkcji przemy- 
dobitnie obrazują niski 
poziom przemysłu  konsumcyj- 
nego. 


W marcu br. poziom pro- 
dukcji w pewnych  gałeziach 
(1936 — 100) przedstawiał się 


jak następuje: wyrób skórv — 
66.2 proc., przemysł obuwiany 
— 83,3 proc. 

Przy tym należy pamiętać, że 
w (ym samym czasie liczba lud- 
ności Trizonii wzrosła o 25 proc.. 
a więc nastąpiło poważne 
zmniejszenie podaży, Przemysł 


konsumcyjny jest coraz bardziej : 


ograniczany w przydziale surow_ 
ców i w zużywaniu energii. 
Z drugiej strony spadek siły 
nabywczej wśród mas pracują- 
cych przyczynia się do powsta- 
nia poważnego kryzysu 
przemyśle włókienniczym. Nie- 
które fabryki tekstylne, jak w 
IKassel, wprowadziły 24-godzin- 
ny tydzień pracy, Inne za- 
trudniają połowę  dotvchczaso- 
wego personelu. 
je się i w innych gałęziach 
konsumcyjnego przemysłu, 
Korespondent .New York Ti- 
mes“ Jack Raymond. tak pi- 
sə} o sytuacji w  Trizonii: 


„Pod przykrywką zdawać by się : 


mogło błyszczącej prosperity, w 
ekonomice zachodnio - niemiec- 
kiej kryje się nedza. Prawie 
dwa miliony osób (cyfra ofi- 
cjalna mocno fryzowana — red.) 
jest bez pracy, 20 proc, ludności 
żuje z rent i zasiłków, setki ty- 
sięcy mieszkają jeszcze w ba- 
rakach. A ceny stale rosną". 
Taniejąca, na skutek nędzy i 


bezrobocia, siła robocza pozwala ` 
|zachodnio - niemieckim 


prze - 
mysłowcom na ekspansję towa- 
ruwą, wzmacnia bowiem ich po- 
zycję w konkurencji na ryn- 
kach światowych, 
się imperializmu niemieckiego 
znajduję tu swe odbicie w zdo- 
bywaniu rynków zagranicznych 
i wypieraniu konkurentów. Eks- 
pansja towarowa Trizonii. umo- 
żiiwiona i popierana przez so- 
jusznika z Wall Street, rozsze- 
rza się obecnie na klasyczne 
dotąd obszary eksportowe An- 
glii i Francji — jak Ameryka 
Łacińska, Afryka, Indie i Blis- 


politykę ki Wschód — powodując oczy- 'zu pokoju i postępu. 


w. 


Podobnie dzie- | 


Odradzanie ' 


wiście narastanie sprzeczności | 
między konkurującymi monopo- 
listami. Ogromny wzrost eks- į 
portu — z 1.980 milionów dola- 
rów w r. 1950 do 3.493 milio- 
nów dol. w r. 1951 — był po-: 
ważnym elementem odbudowy , 
zachodnio - niemieckiego impe- 
rializmu. 

O wzrastającej ekspansji im- 
perializmu niemieckiego świad- 
czy również wywóz kapitałów 
zachodnio - niemieckich. - „Zde- 
kartelizowane* koncerny Tri; 
zenij eksportują kapitał w co- 
raz większej ilości całkiem le- 
'galnie. Legalny eksport kapi-; 
| tatu rozpoczął się oficjalnie 20 
lipca 1951 roku, kiedy władze 
okupacyjne zniosły istniejące 
„dotąd bariery, ustanowione w 
Poczdamie. Ale — jak podaje 
dziennik „Die Welt* — nawet 
iw okresie „nielegalnym“ eks- 
„port kapitałów zachodnio-nie- 
mieckich wyniósł 3 miliardy ma- 
tek. 


Cień Wchrmachtu 
Ekspansji kapitału Trizonii 
patronuje, oczywiście, amery- 


'kański imperializm. Powiązany | 
: wspólnotą interesów oraz po- 
"ważnym udziałem w gospodar- 
ce zachodnich Niemiec 447 
spółek akcyjnych w Trizonii na- 
leży całkowicie do Wall Street, 
w wielu innych fabrykach 
część udziałów należy do firm. 
amerykańskich — imperializm 
amerykański wyznaczył swemu 
niemieckiemu partnerowi przo- 
dującą rolę w swoich planach 
wojennych, a cena Wehrmachtu 
„i niemieckiej stali jest decydu- 
jącym czynnikiem w rozgryw-. 
kach o Trizonię między USA 
a pozostałymi sygnatariuszami | 
paktu atlantyckiego. Zwłaszcza, 
‚że cele i zamiary neohitlerow- 
skich monopolistów są zbieżne 
z planami podżegaczy wojen - 
nych zza Oceanu. 

. Dla tych celów niemiecki im- į 
perializm za, poparciem Wall 
Street buduje obecnie agresyw- | 
ne dywizje najemnego  Wehr-. 
machtu, który wedle planów | 
Bonn ma liczyć ponad pół mi-' 
liona landsknechtów w zbrod- | 
n:czej służbie, " wskrzesicieli 
„Drang nach Osten“. Oczywi- 
(ście, że dla mobilizacji tych; 
|rezbójniczych sił USA  udzie- | 
la  Adenauerowi „szerokich“; 
„pełnomocnictw na odcinku pro- 
'pagowania  rewizjonistycznych 
(haseł i szerzenia nienawiści do 
i Polski i ZSRR, do całego obo- 
Za do- 
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rocznie — 54 zł. 


/'„praniemieckim' 


stąd również terror i prześlado- 


„ wacji 
miarę krzepnięcia sił i 


: wa zaostrzania się 


również od USA gospodarczych 


[no w USA prezes Związku Prze- 
„imysłu Niemieckiego w Duessel- 
'dorlie, 
; kategorycznie. 


stawę „mięsa armatniego" Wa- 


|szyńgton pozwala neohitlerow- 


com z Bonn znowu roić snv o 
naszych Ziemiach Zachodnich, o 
Krakowie, o 
Lodzi jako „Litzmannstadt* i 
o Uralu. 

Stąd też uprzywilejowane sta- 
nowisko Bonn w atlantyckiej 


'„rodzince". stąd krocząca milo- | 


wymi krokami refaszyzacja ad- 
ministracji zachodnich Niemiec. 


wania walczących przeciwka 
wojennemu reżimowi Adenaue- 
ra sił pokoju i postępu w Tri- 
zónii, klasycznymi metodami 
Trzeciej Rzeszy przy równoczes- 
nym popieraniu i finansowaniu 
terrorystycznych  neohitlerow -. 
skich organizacji. jak RDJ, 
„Stahlhelm“ czy „Reichsjugend*, 


Przeciwieństwa 
zaostrzają się | 


|| 

Ponieważ Wall Street dostar- 
cza niemieckim monopolistom 
możliwości eksportowania ka- ; 
pitałów i gospodarczej pene- | 
kosztem brytyjskich il 
francuskich.  manopolistów. W; 
pozycji | 
niemieckiego imperializmu. spra- 
sprzeczno- 
ścr w obozie wojennym stale 
nabiera na wyrazistości i ostro- | 
ści. j 
Imperializm niemiecki już te- 


ivaz zaczyna coraz energiczniej | 


domagać się dla siebie szczegól- |, 
nych praw. Rząd Adenauera | 
wysuwa coraz bardziej kate- 
goryczne postulaty  politvczne. 
np. wobec Francji czy Anglii, a 
z drugiej strony domaga się 


przywilejów. Bawiący niedaw- 


Fritz Berg _ oświadczył 
że do najważ- 
niejszych dezyderalów  Tvizonii 
należy wniosek o usunięcie a- 
merykańskich barier celnych u- 
trudniających boński eksport do 
USA, Tw tydzień po wystą- 
pieniu Berga, powołana do ży- | 
cia w Nowym Jorku Niemiec- | 


I 
i 


kc - amerykańska komisja da 
„Spraw inwestycji kapitałów" 
wydała znamienne oświadcze - 


nie, w którym „zaleca obniże- 
nie barier celnych na produkty 
niemieckie oraz plasowanie za- 
mówień zbrojeniowych w Trizo- 
mi“. Adenauer dostaje się 
więc na rynki amerykańskie, 
rzecz, której jeszcze rok temu 
nie brano w rachubę... 
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| wsi, 
i nie“, 19,30 Muzyka chińska w wyk. 


| 14.05 Informacje, 


115.10 


i które doskonale 


oznaczaja 


we na prenumeratę zasładową przyjmuj 
Wiejska 12, tel. /-52-50. Zakł. Graf, i Wydawn, 


kurs I, 6.40 
1.20 Muzyka, 


Muzyka rozrywkowa, 
1.50 Kalendarz Radio- 
wy, 8,00 Suity Symfoniczne, 8.55 
Strajk“ — fragm. pow. J. Brosz- 
kiewicza p.t, „Jacek Kula“, 9.10 Mu- 
zyka rozrywkowa, 9.30 Mozaika mu- 
zyczna, 9.50 Przerwa, 10.55 Aud. dla 
kl, JII — TV, 11.45 Muzyka i aktual- 
ności. 11.45 Głos mają kobiety. 12.15 
Muzyka ludowa. 12.45 Aud. dla wsi, 
14.00 Pieśni polskie, 13.15 Muzyka 
rozrywkowa. 13.25 Popularna muzy- 
ka symfoniezna, 13.55 Przerwa, 15.30 


, Aud, dła dzieci, 16.20 Muzyka ludowa 


w wyk. Kapeli Rozgł. Śląskiej i chó- 
ru p-d., K. Stryji, 16.45 „Odzyska- 
ne dzieciństwo" ode. pow. M. Bran-' 


| dysa, 17.06 Wszechnica Radiowa kurs 


wstępny, 17.20 Koncert rozrywkowy 
Rozgł. Szczecińskiej 
p. d. Wł. Górzyńskiego, 18.00 „Mi= 


,krotonem po kraju‘, 18.15 Popular 


ny koncert solistów, 18:45 Aud. dla 
19.00 „Na młodzieżowej ante- 


solistów i Ork. Chińskiej, 19.45 Wę- 
gierska muzyka popularna, 20.26 
Wiadomości sportowe, 20.30 Muzy- 
ka operetkowa, 20.45 Na fali humoru 
i satyry, 21.00 Z cyklu: Wybitni 
artyści — wykonawcy ZSRR — aud. 
sł-muz. opr. dr. Zofii Lissa, 21.50 
Muzyka taneczna, 22.10 Utwory Mo- 
zarta, 22.40 Muzyka taneczna. 


Program II — na fall 363 m. 


Program dnia 7.50, 14.00, Wiado- 
mości 5.05, 8.30, 7,55, 17.00, 21.00, 23.50, 


5.10 Koncert poranny, 6.10 Kalen- 
darz Radiowy, 6.15 Muzyka rozryw= 
kowa, 6.50 Muzyka, 8.00 Przerwa, 
14.10 Aud. dla kl. 
I. 14.30 Aud. dla kl. V, 14.50 Swol- 
skie melodie“ gra Zespół Har- 
monist.ów pd. T. Wesołowskiego, 
„Młodzi'* ode. ,opow. W. Łu- 
komskiego, 15.30 Aud. dla dzieci, 
16.00 Wszechnica radiowa — kurs I, 
16.20 Kompozytor Tvgodnia — „An- 
toni Dworzak“, 16.45 Pogadanka 


| sportowa. 17.15 Utwory na harfie gra 
| Regina Ruszkowa, 17.30 Na warszaw- 


skiej fali. 14.00 Aud, literacka, 18.10 


„Rosyjskie pieśni ludowe, 18.30 Odpo- 


wiedzi fali 49, 18.40 Koncart soll- 
stów, 1910 Radiowy kurs języka ro- 


i syjskiego dla zaawansowanych, 19.30 


20.00 -DIE 
21,26 Wiad. 


Muzyka i aktualności, 
każdego coś miłego“, 
sportowe, 21.30 Muzyka chińska w 
wyk. solistów, chóru i ork. chiń- 
skiej, 21.45 Muzyka kameralna w 
wyk, Zespołu instrumentów Dętych, 
22.45 Muzyka taneczna, 23.00 Koncert 
symfoniczny. 


ïa to pierwsze, zarysowujące 
się dopiero przeciwieństwa go- 


spodarcze między Trizonią i 
USA. Jest jednak rzeczą nie- 
wątpliwą. że w miarę umac- 
niania się odrodzonego przez 


| Wall Street imperializmu nie- 


sprzeczności te bę- 
dą się coraz bardziej zao- 
strzać. Towarzysz Stalin w 
swojej genialnej pracy ..Ekono- 


mieckiego 


miczne problemy socjalizmu w 
i ZSRR“ stwierdził: 


„Kraje te (tj. Niemcy t Japo- 
nia — red.) wiodą teraz nędzny 
żywot pod butem imperializmu 
amerykańskiego., Przypuszczać, 
że kraje te nie będą usiłowały 
stanąć znów na nogi. złamać 
„reżim* USA i wyrwać Się na 
drogę samodzielnego  rozwo- 
ju — to znaczy wierzyć w cu- 


da". 


* 


Imperializm zachodnio - nie- 
miecki dokłada obecnie wszyst- 
kich sił, aby narzucić społeczeń- 
stwu Trizonii legalizację swoich 
posunięć politycznych — ratyfi- 
kację tzw. „układu ogólnego”. 
Prowadzona pod osłoną amery- 
kańskich  bagnetów polityka 
faklów dokonanych Adenauera 
w Bundestagu, rapotyka jednak 
na coraz silniejszy opór ze stro- 
by mas pracujących  Trizonii, 
zdają sobie 
sprawę z tego, że inspirowana 
przez Wall Street polityka od- 
wetowców z Bonn prowadzi nije- 
uchronnie do rozpętania nowej 
wojny, do walki bratobójczej, 
de nowej katastrofy narodu nie- 
mieckiego. W walce przeciw 
klice Adenauera. przeciw nie- 


| wołniczym układom wojennym 


laczą się z narodem  niemiec- 
kim wszystkie narody, które aß- 


znały „dobrodziejstw hitlerow- 
i skiego najazdu, a których 
 kojowemu bytowi i niepodleg- 


po- 


łości znowu zagraża odradzany 
imperializm niemiecki. 


Potężniejący z dnia na dzień 
opór ludności wskazuje na 
ikwiące w narodzie siły anty- 
imperialistyczne. które rozumie- 


la ze tylko zjednoczone, demo- 


kratyczne i pokojowe Niemcy 
kres imperializmu 
nechitlerowskiego. padobnie jak 
zmierzch jego nastąpił bezpo- 
i wrotnie w tej części Niemiec — 
| w NRD — która realizując uch- 
|wały poczdamskie stała się ba- 
i stionem pokoju i bazą dla ru- 
(chu zjednoczeniowego w całym 
l kraju. 


Dział propagandy 8-08-89, 
8-57-62. Redaktor techniczny 7-01-21. 
ą wszystkie miejscowe 
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